
Fragmenty 
przemówienia min. 

spraw zagranicznydł \ 
ZSRR -  J

A. W m y ń sk io g n !
nygłnszuiiegn na t  

Zgriimaii/ntiiu 
$ fljiólihjm ONZ IB hm $
4 *

zam:eszczam>
ł

na sir. l ej.

Sztandar
m łodych

U G A N Z A R Z Ą D U  G Ł Ó W N E G O

Przeprowadzimy zetempowskie zebrania sprawozdawczo-wyborcze 
w atmosferze k ry tyk i i sam okrytyki, 

przestrzegając demokracji wewnątrzorganizacyjnej
J------L is t  ZG Z M P  cło w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  ZM P  "■
{ w  s p ra w ie  k a m p a n ii s p ra w o z d a w c z o -w y b o rc z e j 

Drodzy Tow arzysze!
W arszawa, poniedziałek 19 listopada 1951 r. N r  275 (483) B Cena 15 g r

Polepszymy procę organizacji ZMP w szkołach

W Warszawie obradowała
Krajowa Narada Aktywu Szkolnego ZHP

W  W arszawie w  dniach 17 i 
Narada A k ty w u  Szkoinego ZM P 
na Naradzie pracę kó l ZM P  n 
k i, w ychow aniem  m łodzieży w 
dn i m ora lności socja listycznej, 
e ji ZM P  w szkołach, a zwłasz 
nie pomocy o rgan izacji Z M P -

Na Naradę p rzyb y li w ita n i o 
tarz KC PZPR — tow, E. OCH 
tow . W. M A T W IN , sekretarze 
C Z A K , S. N O W C C IEN  i W. OC 
JA R O S IŃ S K I i prezes C entra l 
dowego .1. Z A R Z Y C K I.

W  Naradzie b ra li rów nież u 
św iatow ych , nauczyciele i prac

Wśród ak tyw is tó w , k tó rzy  
b ra li udzia ł w  Naradz'e — b y li 
przewodniczący Zarządów
Szkolnych ZM P, Zarządów kól 
k lasowych ZM P. przewodniczą
cy Samorządów Uczniowskich, 
przodow nicy nauki i pracy spo
łecznej, przewodniczący kó ł za
in teresowań i kó ł rac jona l.zą - 
torów . Ogółom w Naradzie 
wzię ło  udzia ł ponad 200 a k ty 
w is tów  ZM P  ze wszystk ich ty 
pów szkól. 101 ak tyw is tó w  uczest 
niczących w Naradzie — to u- 
czennice i uczniow ie .szkół za
wodowych. 98 ze szkół ogólno
kształcących, 31 z liceów pe
dagogicznych. pozostali — są 
uzeniam j szkół artystycznych : 
szkół podległych M in is te rs tw  
Zdrow ia.

Podstawą dw udn iow e j dysku 
sji, w  k tó re j wzię ło  udzia ł k i l 
kadziesiąt osób. t y ł  re fe ra t se
kre tarza ZG ZM P tow  L. Jan- 
czaka, k tó ry  poddał k ry tyczn e j 
ocenie dotychczasową d z ia ła l
ność ZM P w  szkołach oraz o- 
m ó w ił ś rodk i zm ierzające do 
polepszenia i podniesienia na 
wyższy poziom pracy szko l
nych o rgan izacji ZM P.

18 bra. odbradow ała Krajowca 
. Szczególnie szeroko om ówiono 
ad podniesieniem  poziomu nau- 
duchu naukowego św iatopogią- 

ulcpszenie sty lu  pracy ins tan- 
cza kó ł k lasow ych i wzm ocnie- 
ow sk ie j d la  nauczycie li, 
w a cy jn ie  przez m*odzież: sekre- 
AB, przewodniczący ZG ZM P 
ZG ZM P tow . tow . L. JA N - 
IE P K O , m in is te r O św ia ty W. 
nego Urzędu Szkolenia Zawo-

dzia ł przedstaw icie le w ładz o- 
ow niey apara tu ZM P.

Jako jedna z p ierwszych głos 
w  dyskus ji zabrała kol. M . Ju - 
żyk iew icz z W rocław ia , która 
Zwróciła m. in. uwagę na n ie 
w łaśc iw y stosunek I I  D zie ln icy 
ZM P  we W roc ław iu  do spraw 
na u k i m łodzieży. I I  Zarząd 
D zie ln icow y we W roc ław iu  czę
sto przeciążał uczniów  zadania
m i o rgan izacy jnym i, co w p ływ a  
ło u jem n ie  na poziom nauki.

Kol. Fę liks Naczulski ze 
szkoły TPD  n r 5 w  W arszaw ie 
zw ró c ił uwagę na to, że poza 
szkołą, klasą, w ychow aw cam i i 
organizacją Z M P -ow ską  na w y 
chowanie człow ieka ma o lb rzy 
m i w p ły w  dobra książka, f ilm , 
w łaściw a rozryw ka k u ltu ra ln a . 
D latego też w  pracy w ycho
wawczej z m łodzieżą należy te 
mu zagadnieniu poświęcić w ię 
cej uwagi.

Kol. M aria  Polus z Z ie lone j 
G óry m ów iła  o tym , ja k  Za
rząd Szkolny Z M P  w spó łp racu
je  z nauczycie lam i szkoły, w 
k tó re j się uczy i jak , k iedy  za
chodzi potrzeba, nauczyciele 
pom agają Zarządow i Szkolne
mu w  pracy.

Ponadto przem aw ia li m. in. 
kol. A lo jz y  W asyl z K rakow a . !

kol. Eugeniusz M la w iń s k i z 
Krzeszowic, ko l. Helena A ntec- 
ka ze szkoły przem ysłu m eta
lowego w  Kole, kol. Jadw iga 
Ząbkowska ze szkoły ogólno
kształcącej w  Raciborzu, ko l 
J. Maciąga z ' techn ikum  me
chanicznego w  B ie law ie .

W dyskus ji wszyscy d z ie lili 
się sw o im i doświadczeniam i, 
m ó w ili o sukcesach i k ry ty c z 
nie  ocenia li niedom agania i b łę 
dy popełnione przez szkolne 
organizacje ZMP.

Ze skup ien iem  i uwagą w y 
słuchała w  p ierw szym  dn iu  ob
rad zebrana na Naradzie m ło 
dzież przem ów ienia sekretarza 
K om ite tu  Centralnego Polskie j 
Z jednoczonej P a rtii R obotn i
czej tow . E. O C H A B A .

Tow. O C H A B  w swoim  prze
m ów ien iu  s tw ie rdz ił, że szkoła 
nie jes t oderwana od życia, co 
znalazło odbicie w  w yp o w ie 
dziach dyskutantów 1, k tó rzy  nie 
og ran iczy li się w y łączn ic  do 
spraw ściśle szkolnych. Tow. 
O C H A B  om ów ił na tle  ogólnej 
sy tuac ji m iędzynarodow ej za
dania m łodzieży szkolne j w 
walce o pokój, o um ocnie
nie naszej O jczyzny.

M ów iąc o sprawach w ycho
w ania m łodzieży tow. O C H A B  [ 
z,wrócił uwagę na konieczność I 
wzm ożenia w 'a lk i z prze jaw am i 
chu ligaństw a i „b ik in ia rs tw a “  i 
na k lasow y cha rak te r te j w a lk i. 
Tow. O C H A B  wskazał, że w a l-  j 
ka ta pow inna rozw ija ć  się w  
dwóch k ie runkach. Z jedne j | 
s trony należy ja k  na jb a rdz ie j | 
wzmóc pracę wychowawczą, i 
pracę po lityczno -uśw iadąm ia ją - } 
ca wśród m łodzieży, ja k  n a j-  ( 
szerzej rozw ija ć  w  n ie j n a j-  I

lepsze cechy cha rakte ru , uod
porn iać ją  na w p ły w y  wroga. 
Z d ru g ie j s trony Państwo L u 
dowe tępić będzie chu ligaństw o 
i karać surowo wszelkiego typu  
chuliganów .

Dużą część swego przem ó
w ien ia  pośw ięcił tow . O C H A B  
spraw ie poszanowania naszego 
pięknego języka ojczystego, ję 
zyka Mackiewicza i S łow ackie
go.

Przem ówienie tow . O C H A B A  
p rzy ję ła  m łodzież d ług o trw a łą  
owacją na cześć PZPR i je j 
Przewodniczącego — p rzy ja c ie 
la i  w ychow aw cy m łodzieży — 
tow . Bolesława B IE R U T A . D łu 
go b rzm ia ły  o k rz y k i na cześć 
P a rtii,  tow. B IE R U T A  i Rządu. 
Gorąco podchw ytyw a ła  m ło 
dzież o k rzyk i na cześć Chorąże
go św iatowego obozu poko ju  
tow . S T A L IN A .

W im ien iu  uczestników N a
rady i całej m łodzieży szkolnej 
podziękow ał tow . O C H A B O W I 
sekretarz ZG Z M P  tow. NO - 
W OCIEN.

W  d rug im  dn iu  N arady w  
dalszym ciągu trw a ła  dyskusja. 
W  dn iu  tym  rów nież obrado
wało P lenum  Zarządu G łów ne
go ZM P, k tó re  podję ło uchw a
łę w  spraw ie pracy ZM P  wśród 
m łodzieży szkolnej.

Obszerne m a te r ia ły  z obu dn i 
K ra jo w e j N arady A k ty w u  
Szkolnego Z M P  zamieszczać bę
d z ie m y 'w  najb liższych num e
rach „S ztandaru  M ło dych “ .

(Na sir. 2 zamieszczamy a r 
ty k u ł  kier. W ydzia łu M łodzie
ży Szkól Zawodowych ZG  
Z M P  tow. Babiucha. napisany  
przed K ra jow a  Naradą A k t y 
w u  Szkolnego ZMP).

Zbie rzec ie  się w k ró tce  ja ko  na jw yższa w ładza W a
szego ko ła  —  ja k o  w a lne  zebran ie  członków , na k tó - 

. ry m  om aw iać będziecie pracę ko ła  oraz w yb ie rzec ie  
n o w y  zarząd, a n ied ługo  po ty m  —  delegatów  na kon 
fe re nc ję  w yborczą  w yższych in s ta n c ji ze tem pow skich.

U stępu jący  zarząd zda przed W am i spraw ę ze swo
je j p ra cy  i W y  ocenicie, ja k  zarząd, przewodniczący 
i każdy z osobna członek zarządu k ie ro w a ł pracą o r
gan izac ji oraz ja k  a k ty w iś c i i poszczególni cz łonko
w ie  w y p e łn ia li zetem pow skie  obow iązk i, zarówno 
w  o rgan izac ji, ja k  w  życ iu  codziennym . Ocenicie, ja k  
Wasza organ izac ja  w yk o n y w a ła  zadania, k tó re  sta
w ia  przed Z w ią zk ie m  M łodz ieży P o lsk ie j i całą m ło 
dzieżą nasza k ie row n iczka , Polska Z jednoczona P a r
tia  Robotnicza.

Katowickie i krakowskie przoduje 
gdańskie, białostockie i bydgoskie pozostaje w tyle 

w wykonywaniu miesięcznego piano skupu zboża
Jak w yn ika  z obliczeń za pierwszą połowę bm., w  w yko 

naniu m iesięcznych zadań planowego skupu zboża przodowa
l i  chłop i w o j.: ka tow ick iego i krakow skiego (przodujących 
rów nież w w ykonan iu  planu rocznego) oraz łódzkiego, rze
szowskiego. olsztyńskiego, szczecińskiego i zielonogórskiego. 
N a js ła b ie j przebiegało w ykonanie planu miesięcznego w p ie r
wszej po łow ie lis topada w  w o j.: gdańskim , b ia łos tock im  i  by 
dgoskim .

16 bm. najlepsze w y n ik i w  w ykonan iu  dziennych planów  
skupu zboża osiągnęli chłop i w o j.: szczecińskiego, łódzkiego, 
krakow skiego, rzeszowskiego i w rocław skiego. Jak i w dniach 
r  -przednich, na js łab ie j przebiega! skup w  w o j.: b ia łostockim , 
gdańskim  i bydgoskim .

Dalszych 8 pow ia tów  przekroczyło poziom 65 proc. rocz
nego planu sprzedaży zboża Państwu. Są to pow.: G rójec — 
65.9 proc., P łock — 65,3 proc. i W ęgrów — 65,9 proc. w w oj. 
warszawskim , Sępolno — 65 proc., w w o j. bydgoskim , Cho
dzież — 65,1 proc., w w o j. poznańskim , Łęczyca — 65,2 proc., 
w  w o j. łódzkim . W łoszczowa — 69,3 proc. w  w o j. k ie leck im  
i  S targard — 66.4 proc. w w o j. szczecińskim.

Łącznie liczba powiatów, które przekroczyły granicę 65 
proc. rocznego planu sprzedaży zboża Państwu, wynosi obec
nie 176.

W  w o j. k rako w sk im  trw a  z 
niesłabnącą siłą prąca uśw iada
m iająca chłopów pracujących o 
konieczności w ykonan ia  zobo
w iązań wobec państwa. W a gita 
eji szczególnie szeroko w y k o 
rzystyw any jest p rzyk ład  przo
dujących pow iatów , k tó re  zo
s ta ły  już  zwolnione z m ia rek i 
oćsypów przy przem iale zboża, 
oraz p rzyk ład y  przodujących 
chłopów, k tó rzy  ca łkow ic ie  w y 
w iąza li się zc w szystk ich  zobo
wiązań wobec państwa.

IV gm in ie  Diużcc, pow. 
O lkusz, Z M P -ow cy z kó ł g ro
m adzkich w yd a ją  system atycz
nie 13 gazetek ściennych, w 
k tó rych  szeroko piszą o przo
du jących chłopach gm iny. Ga
zetki w y w o łu ją  duże za in tere
sowanie wśród chłopów  i p rzy
czynia ją cię do sprawniejszego 
w ykonyw an ia  przez n ich  zobo
wiązań.

G azetki ścienne i różnego 
rodzaju „b łyskaw ice “ , w ydaw a
ne przez zetempowców z pow. 
m iechowskiego, o rgan izu ją  rów  
nież op in ię  pracujących ch ło 
pów przeciw ko ku łakom , staw ia 
jącym  opór w w yko nyw a n iu  zo
bowiązań. IV Chobędzy pow. 
M iechów Z M P -ow cy nap ię tno
w a li w „b ły s k a w ic y “  ku łaka  Se 
weryna. k tó ry  dem onstracy jn ie  
opow iadał, że zboże posiada, lecz 
nie sprzeda go państwu. Po u ka 
zaniu się „b ły s k a w ic y "  wśród 
chłopów rozw inę ła  się dyskusja 
nad postawą ku łaka , k tó ry  zo
stał stanowczo potępiony przez 
większość wsi i wreszcie w yko - 
nal sw-ojc zobowiązanie. Podob
nie stało się z ku łak iem  Bocz- 
kow sk im  z M icha łow ic  oraz Ja 
nem .łuszczą z Jaszowic k. O- 
św ięcim ia. (o)

Prezydent R. P. Bolesław  
B ie ru t o trzym u je  setk i lis tów  
od m a ło ro lnych  i ś re d n io ro l
nych chłopów  oraz członków  
spó łdzie ln i p rodukcy jnych . W 
lis tach tych ch łop i donoszą 
Pierwszem u O byw a te low i Pol
ski Ludo w e j o w yko na n iu  swo
ich zobowiązań wobec Państwa.

W jednym  z lis tów  chłop i z 
grom ady B ia ło bok i w pow. g ry - 
fic k im , woj. szczecińskiego z 
radością m e ldu ją  Prezydento
w i, że roczny plan sprzedaży 
zboża z rea lizow a li w  144 proc., 
a z iem niaków  w  109 proc. M ie 
szkańcy te j grom ady u regu lo 
w a li także w  100 proc. wszyst
k ie  należności finansowe.

O podobnych w yn ikach  in 
fo rm u ją  Prezydenta m ieszkań
cy wsi Podgórze w pow. gostv- 
n ińsk im , w o j. warszawskie. Re
a lizu jąc zobowiązanie, podjęte

j dla uczczenia 34 rocznicy W ie !- 
: k ie j S ocja listycznej R ew o luc ji 
j P aździe rn ikow e j, ch łop i z Fod- 
| górza w yko n a li w  106 proc. ro - 
| czny plan skupu zboża i z iem 

n iaków  oraz sp łac ili w  100 proc. 
| podatek g ru n to w y  i FOR.
I L is ty , zaw iera jące podobne 
i m e ldunk i nadesłali P rezydento- 
j w i ponadto chłop i z grom ad:
■ K ro toszyny, w  pow. Nowe - 
' M iasto, Z ie lony G rad i O stro- 

łu k i w pow. Pasłęk, woj. o l- 
i sztyńskie. Pogrzym ia w  pow. 
i now ogardzkim , w o j. szczeeiń- 
I skie, P iegłowo - Wieś, w  pow. 
m ław skim , w o j. warszawskie, 
Próba w pow. s ie radzkim , w o j. 

j łódzkiego, T w o rkó w  i L e k a r- 
; ló w  w pow. rac ibo rsk im , w o j. 
ka tow ick ie . W ie lka  Stońca w 

j pow. tczewskim , w o j. gdańskie 
i oraz 7 w ic iu  innych  grom ad 
naszego k ra ju .

Depesze ZSP do
Międzynarodowego Związku Studentów 

i AntyłaszjsIOMskiego 
Komilelu Młodzieży Radzieckiej

Z okazji M iędzynarodowego Dnia Studenta, obchodzonego 
w  dn iu 17 listopada. Rada Naczelna Zrzeszenia S tudentów  
Polskich przesiała do w ładz M iędzynarodowego Zw iązku S tu
dentów  i w ie lu  o rgan izacji studenckich depesze z serdecznymi 
pozdrow ieniam i.

PScscówki subskrypcyjne
narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski

przystąpiły do wydawania obligacji
Placów ki subskrypcyjne Na- 

rodow ej Pożyczki Rozwoju S ił 
P o lsk i przy prezydiach rad na
rodow ych p rzystąp iły  do w yda
w ania  ob ligac ji Pożyczki tym  
subskrybentom , k tó rzy  sp łac ili 
już  ca łkow ic ie  zadeklarowane 
k w o ty  subskrypcji.

W celu otrzym ania należnych 
ob ligac ji zainteresowani sub
skrybenci pow inn i niezw łocznie 
zgłosić się do p laców ki, w  k tó 
re j subskrybow a li Pożyczkę, a

w ię c  w  m iastach pow ia tow ych 
— do w ydz ia łu  (oddziału) f in a n 
sowego prezydium  pow ia tow e j 
rady narodowej, a w  gm inach 
w ie jsk ich  i m iastach nie stano
w iących pow ia tu — do re fe ra tu  
finansowego pi-ezydium gm innej 
(m ie jsk ie j) rady narodowej.

Subskrybenci zgłaszający się 
po odb iór ob ligac ji p o w in n ii o- 
kazać w  placówce w szystkie o- 
trzym ane po kw itow an ia  na 
wpłacone na Pożyczkę kw o ty .

W  depeszy do M iędzynarodo
wego Zw iązku Studentów  czy
tam y:

„Zrzeszenie S tudentów  P o l
skich przesyła W am  gorące b ra 
te rsk ie  pozdrow ienia i życzenia 
dalszych sukcesów w  dziele 

| m ob ilizow an ia  , i  jednoczenia 
; m łodzieży studenckie j całego 
1 św iata w  walce o pokój i  lep- 
! sza przyszłość.

Studenci polscy, b iorący u- 
dzia ł w budow n ic tw ie  funda- 

: m entów socja lizm u w  sw ej o j-  
! czyźnie, wytężoną pracą, osią- 
j ganieni lepszych w y n ik ó w  w 
nauce oraz zacieśnianiem Wię
zów bra te rs tw a z postępowym i 
s tudentam i św iata, wnoszą sw ój 
w k ła d  do w a lk i o po kó j“ .

„D rodzy  przy jac ie le  —  czy
tam y w  piśm ie do A n ty faszy - 

j stowskiego K om ite tu  M łodzie - 
| ży R adzieckie j — przesyłam y 
i Wam gorące bra te rsk ie  pozdro- 
1 w ien ia  i  serdeczne życzenia

dalszych w span ia łych sukcesów 
w  budow n ic tw ie  kom unizm u.

Studenci polscy, b iarąc czyn
ny udzia ł w  budow ie  fundam en
tów  socja lizm u w  naszym k ra ju , 
w zo ru ją  się i korzysta ją  z do
świadczeń pracy i w a lk i boha
te rsk ie j m łodzieży radzieck ie j:

Zacieśniając w ieży b ra te rs tw a 
z postępową młodzieżą świata, 
a przede w szystk im  ze sławną 
młodzieżą radziecką, w ycho
wana w duchu Len ina-S ta lina , 
m łodzież polska walczy o po
kój. Niech ży.ie bohalerska m ło 
dzież radziecka i je j czołowy 
oddzia ł — Kom som oł!

Niech ży je  wieczna przy jaźń 
m łodzieży po lsk ie j i  radziec
k ie j!

| Niech ży je  M iędzynarodow y 
i Dzień Studenta!

Niech ży je  M iędzynarodow y 
Zw iązek S tuden tów !“

Podobne pozdrow ienia prze
siano organ izacjom  studenckim  

j  k ra jó w  dem okrac ji ludow e j, 
| Chin Ludow ych , NED , F ra n c ji. 
( D an ii, S zw ecji i  In d ii,

W  ca łym  k ra ju , w  m ieście i  na w si, toczy się w a l
ka  o w yko n a n ie  zadań P lanu  6 -le tn iego . W kró tce  roz
poczn iem y trzec i ro k  sześcio latk i. P rzodu jące  zakłady 
p racy  coraz lic z n ie j m ę ld u ją  o p rze d te rm in o w ym  w y 
konan iu  zadań drug iego ro ku  P lanu, rów n ież liczne T o w a r Z V S Z G l  
g rom ady, g m iny , a naw et całe pow ia ty  donoszą, że *
ca łko w ic ie  w y k o n a ły  p lan  skupu zboża i z iem n ia 
ków , s p ła c iły  P aństw u  należności podatkow e.

ja k  Wasza ZM P -ow ska  organ izacja  w alczyła  prze
c iw ko  d em ora lizac ji i chu ligaństw u , podsycanym  
przez w roga  w  n ie k tó rych  grupach m łodzieży;

ja k  Wasi cz łonkow ie  u czy li się na p a r ty jn y c h  
i Z M P -o w sk icn  zespołach szko leniow ych, ja k  zapo
znaw ali się z p o lity k a  P a r t ii i w ład zy  lud ow e j, aby 
móc uśw iadam iać p o lityczn ie  najszersze masy m ło 
dzieży i pomagać w  uśw iadom ien iu  starszych.

Zadan iem  zebrania i k o n fe re n c ji w ybo rcze j jest 
ocenić pracę o rgan izac ji Z M P -o w sk ie j we wszyst
k ich  dziedzinach, ocenić ją  k ry ty c z n ie , to znaczy 
obok osiągnięć —  wskazać b ra k i i b łędy, wskazać 
p rzyczyn y  tych  b raków  i b łędów , a co n a jw a ż n ie j
sze, znaleźć sposoby usunięcia tych  b raków  i napra
w ien ia  b łędów ; zadaniem zebrania i ko n fe re n c ji w y 
borczej jes t nakreś lić  przed o rgan izacją  ZM P -ow ską  
dalsze zadania i w yb rać  do zarządów ludz i, zasługu
jących na zaufanie i zdolnych poprow adzić Z M P -o w 
ską o rgan izację  do zw yc ięsk ie j w a lk i.

W  m ieście i  na w s i lu d  p ra cu ją cy  wzm aga w y s iłfa , 
aby pokonać znaczne trudnośc i gospodarcze, s k u tk i 
jes ienne j posuchy i  zw iększony opór w rogów  nasze
go narodu. W rogow ie  c i -— k u ła cy  i speku lanci, b y li 
obszarn icy, k a p ita liś c i i  kupcy , agenci im p e ria lis tó w  
oraz ich pop lecznicy —  w y k o rz y s tu ją  obecne tru d n o 
ści naszej gospodarki oraz n iezadow olen ie  n ie k tó rych  
ludz i. C h c ie lib y  oni pow strzym ać naszą pracę, roz
b ić jedność narodu, osłabić siłę gospodarczą i ob ron 
ność naszej O jczyzny w  c h w ili, gdy im p e ria liś c i ame
rykańscy  p rzyg o to w u ją  nową w o jnę  i u zb ra ja ją  prze
c iw ko  nam  h itle ro w c ó w . W  ty m  celu ci zd ra jc y  na
rodu  p ró bu ją  oszukać m n ie j uśw iadom ionych  ludz i, 
zniechęcać ich  do pracy, podważać sojusz robotn iczo- 
ch łopski, siać w  narodzie  n ie w ia rę  w  nasze s iły  i  pod
ryw a ć  zaufan ie  do P a r t i i i  w ładzy  lud ow e j.

Zakusy w roga są darem ne. N aród po lsk i idzie  za 
w skazaniam i P a r t ii i w ład zy  lud ow e j, b ron i poko ju  
i zw iększa w y s iłk i w  codziennej p racy, pokonu je  
trudnośc i i um acnia n iepodległość naszej O jczyzny. 
Ś w iadczy o ty m  choćby p rze d te rm in ow e  u ru cho m ie - 
n ie m ontażu samochodów osobowych m a rk i „W arsza 
w a “  w  p ie rw sze j w  h is to r ii Po lski Fabryce  Samocho
dów , O sobowych na Ż e ra n iu  oraz szeregu inn ych , 
n iezrianych  u nas przed w o jn ą  potężnych zak ładów  
p rzem ys łow ych , ja k  w ie lk a  e le k tro w n ia  w  Jaw orzn ie  
i  hu ta  „Częstochow a“ . Św iadczy o ty m  rów n ież  fa k t, 
że dz ięk i wzm ożonej p racy uśw iadam ia jące j wśród 
m a ło ro ln ych  i ś red n io ro ln ych  ch łopów  oraz w sku tek  
ok ie łznan ia  ku ła ków , k ilka d z ie s ią t p ow ia tów  kończy 
w ykon an ie  p lanu  skupu zboża.

Są to  w y n ik i w y trw a łe j p racy i w a lk i, jaką  p ro w a 
dzi lu d  p ra cu ją cy  naszego k ra ju  pod m ą d rym  i pa
trzącym  daleko naprzód k ie ro w n ic tw e m  P a rtii, k tó 
ra uczy n ieus tęp liw ośc i wobec w rogów  O jczyzny 
i w skazu je, ja k  ich zwyciężać. N iem a ły  w k ład  w n io 
sły do te j w a łk i rów n ież  nasze zetem pow skie  o rg a n i
zacje, szczególnie tam , gdzie Z M P -o w cy  dobrze znali 
i  ro zu m ie li p o lity k ę  P a r t i i i w ładzy  lud ow e j i co
dzienn ie  w y ja ś n ia li ją  in n ym , odw ażn ie  w ystępow a li 
p rzec iw ko  w rogom  i ich k łam stw om .

O bok tych  osiągnięć m am y jednak w  p racy  o rg an i
zac ji n iem a ło  b ra ków  i n iedociągnięć. K ie d y  naród 
w ytęża  w szys tk ie  s iły  w  w alce o pokó j i w ykon an ie  
zadań P lanu  6 -le tn iego, m usi szybko w zm ocnić się 
praca Z M P -o w sk icb  o rgan izac ji, praca każdego kola 
Z M P  i każdego z Was. P e łn im y  zaszczytną ro le  po
m ocn ików  i b o jow e j reze rw y  P a rtii. Nasze m ie jsce —  
w  p ie rw szych  szeregach walczących o pokonanie t r u 
dności, w ykonan ie  p lanu  w  przem yśle  i ro ln ic tw ie , 
ukończenie skupu zboża i sp ła ty  należności p ien ięż
n ych  P aństw u  przez w ieś.

Z eb ran ie  w yborcze  m usi ocenić

ja k  Wasza organ izacja  Z M P -ow ska  pom agała P a r
t i i  przekonać i m ob ilizow ać m łodzież i starszych do 
w ykon an ia  sto jących  zadań, ja k  tłu m a czy ła  im  słusz
ność p o lity k i P a rtii, ja k  w y ja śn ia ła  im  przeżywane 
przez k ra j trudnośc i, ja k  pobudzała czujność p rzec iw -

Z w iązek M łodz ieży P o lsk ie j jest organ izacją  de
m okra tyczną . Zarządy ZM P , do Zarządu G łównego 
w łączn ie , a także każdy bez w y ją tk u  członek zarządu 
odpow iada za sw oją  pracę i postęnowanie przed 
w szys tk im i cz łonkam i o rgan izac ji, k tó rzy  m ają  pełne 
p raw o swobodnie go k ry tyko w a ć , żądać od niego, aby 
w y ja ś n ił pub liczn ie  swoje postępowanie. T vch. k tó 
rzy  n ie pozw ala ją  in n y m  k ry ty k o w a ć  b raków , n ie 
dociągnięć oraz postępowania a k tyw is tó w , lu b  prze
ś ladu ją  za k ry ty k ę , o rgan izacja  nasza zwalcza 
i usuwa.

K ażdy członek i delegat ma p raw o  na zebraniach 
i kon fe renc jach  sp raw ozdaw czo-w yborczych śm ia
ło  k ry ty k o w a ć  n iedociągnięcia  i b ra k i, aby ulepszyć 
pracę ZM P . O cenia jąc pracę zarządu należy pam ię
tać. że jego obow iązk iem  jest w y jaśn ia n ie  m łodzieży 
p o lity k i P a r t i i i w ładzy lud ow e j oraz stała troska
0 codzienne, życiow e snraw y m łodzieży. Zarząd
1 cz łonkow ie  zarządu w y b ra n i są przez Was po to, 
aby k ie row ać  pracą, aby pomagać m łodzieży, a n ie  
ty lk o  w ydaw ać rozkazy. Z arozum ia ls tw o  i pycha, 
d yg n ita rs tw o  i zadzieranie nosa, n iedd trzvm vw ar.;e  
słowa przez n ie k tó rych  a k ty w is tó w  m usi spotkać się 
z W aszym  stanow czym  potępieniem .

ja k  Wasza organ izacja  ZM P -ow ska  pom agała P a r t ii 
w  p racy nad um ocn ien iem  w ład zy  lu d o w e j, nad u le p 
szeniem pracy Rad N arodow ych , G m inn ych  S pół
dz ie ln i, ja k  o rgan izow ała  m łodzieżow ą k o n tro lę  i po
m agała w  w alce z b iu ro k ra c ją , nadużyc iam i i ku m o 
te rs tw em , z łam an iem  p raw a  i n iedom agan iam i, ja k ie  
da ją  się jeszcze d o tk liw ie  w e znak i lud z iom  p racy ,

ja k  Wasza organ izacja  Z M P -ow ska  pom agała 
w  w alce o w ykonan ie  p lanów  p ro d u kcy jn ych  na rok 
1951, ja k  w zm acnia ła  ^dyscyp linę  p racy i podnosiła 
w yda jność p racy  m łodych  rob o tn ików , ja ką  ro lę  ode
g ra li ze tem pow cy we w spó łzaw odn ic tw ie ;

ja k  Wasza organ izacja  Z M P -ow ska  pom agała P a r t ii 
i  w ład zy  lu d o w e j w  w alce o w ykon an ie  obow iązków  
w si wobec Państwa ludowego, ja k  pom agała w zm ac
n iać sojusz robo tn iczo -ch łopsk i;

ja k  Wasza organ izacja  ZM P -ow ska  k ie row a ła  pracą 
m łodz ieży  w  Z w iązkach  Zaw odow ych, w  „S łu żb ie  
Polsce“ , w  L id ze  P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rza  i  in n y c h  maso
w ych  organ izacjach;

ja k  Wasza o rgan izac ja  w  szkole i  na ucze ln i pom a
gała pro fesorom  i nauczyc ie ls tw u  w  w ych o w yw a n iu  
m łodz ieży i polepszaniu postęnów w  nauce, ja k  
Z M P -o w c y  u m a cn ia li d yscyp linę  w śród  uczn iów  
i  s tuden tów ;

ja k  p ro w a d z iliśc ie  pracę w  ś w ie tlic y , rozpowszech
n ia li dobre ks iążk i i  troszczy li się o w ypoczynek 
ch łopców  i dziew cząt;

ja k  W asi ze tem pow cy p rz y c z y n ia li się do ro z w o ju  
sp o rtu  i p rzysposobienia w ojskow ego w śród  m łodz ie 
ży, i lu  ch łopców  i ile  dziew cząt z Waszego ko lą  zdo
b y ło  odznakę SPO;

Towarzyszki i Towarzysze!
K ażdy członek i delegat osobiście odpowiada w o

bec o rgan izac ji Z M P -o w sk ie j i wobec m łodzieży za 
ludz i, k tó ry c h  sam w ysuw a i na k tó ry c h  głosuje. Z a 
n im  w ięc w ysun iec ie  kogoś na członka zarządu i za
n im  będziecie na jego ka nd yda tu rę  głosować, m us i
cie dobrze się zastanow ić, czy słusznie go popieracie.

O rgan izacja  Z M P -ow ska  w ie le  w ym aga od tow a 
rzysza. k tó ry  ma być cz łonk iem  zarządu, lu b  dele
gatem  na kon fe renc ję  w yborczą. W ym aga ona. aby 
to b y ł cz łow iek uczciw y, p ra cow ity , .z charakte rem , 
oddany Polsce L ud ow e j, w ra ż liw y  na bolączki i n ie 
dom agania. M usi on być skrom ny i łu b ia n y  przez 
m łodzież — a tw a rd y  i n ie u s tę p liw y  wobec w rogów , 
ta k i tow arzysz lu b  tow arzyszka, k tó ry  p row adzi 
n ienaganne życie, postępuje m ora ln ie  i uczciw ie  
n ie ty lk o  w  życiu  o rgan izacy jnym , lecz i  osobistym .

Zarząd pow inn iśc ie  w yb ra ć  przede w szys tk im  
spośród córek i synów  ro b o tn ikó w  i m a ło ro ln ych  
ch łopów , jak rów n ież spośród m łodzieży ze średnio
ro lnych  rodzin. Do zarządów i na delegatów  można 
i trzeba w yb ie ra ć  rów n ież  m łodzież z rodzin  in te 
lig e n c ji p racu jące j i drobnego rzem iosła W y b ie ra j
cie przede w szys tk im  tych. k tó rzy  w y ró żn ia ją  się 
w  ćodziennej p racy i nauce, k tó ry c h  można staw iać 
za w zó r d la  m łodzieży.

Na ró w n i z ch łopcam i śm ia ło  w ysuw ać na łoży do 
zarządu dziewczęta. Dziewczęta mogą i p o w in n y  sta
now ić  w ie lką  siłę ŻM P .

P rzy  w ybo rach  pam ię ta jc ie , że lu d z ie  u lega jący  
w p ły w o m  wroga, znani z n ie róbstw a, n ieuczc iw i, 
sk łon ń i do p ija ńs tw a  i dem ora lizac ji n ie p o w in n i 
znaleźć się w  zarządzie.

K ażdy  bez w y ją tk u  ka nd yda t p ow in ien  opow ie
dzieć W am  na zebran iu  lu b  ko n fe re n c ji szczegóło
w y  życiorys. N ikom u  nie w olno  krępow ać w o ln e j 
w o li cz łonków  zebrania lu b  k o n fe re n c ji w ybo rcze j. 
N iko m u  nie w o lno  zażądać w yb o ró w  jaw n ych  ani 
narzucać ja k ic h k o lw ie k  kandyda tów  w b re w  w o li 
w ybo rców . W y b o ry  przeprow adzone ja w n ie  lu b  
w b re w  w o li w ybo rcó w  są nieważne, a kandydac i 
w y b ra n i w  ten sposób nie zostaną uznani przez na
szą organizację.

Towarzysze!
Bądźcie w y trw a li w  w alce o ulepszenie p racy  na

szej o rgan izac ji, bądźcie odw ażn i w  walce ze złem  
i  n iedom agan iam i, ja k ic h  jeszcze u nas niem ało. 
P iszcie l is ty  do Zarządu G łównego ZM P . do Waszej 
gazety „S z ta n d a r M ło d y c h “ , do Zarządów  W o je 
w ódzk ich  i P ow ia tow ych , piszcie o w yn ika ch  W a
szej pracy o k łopotach, z k tó ry m i nie możecie 
sobie poradzić sami —  zw raca jc ie  się szczerze z każ
dą sprawą i bolączką, zarówno dotyczącą o rgan iza
c ji, ja k  m łodzieży nieńależącej do ŻM P .

P rzys tępu jąc  do zebrań i ko n fe re n c ji spraw ozdaw 
czo - w yborczych , pam ię ta jc ie , że chodzi o Waszą 
sprawę, że ulepszenie p racy i zw iększenie udz ia łu  
Z M P  i-m ło d z ie ż y  w  w y k o n a n iu  zadań P lanu  6 -le t
niego zależy od Was samych.

Pod k ie ro w n ic tw e m  P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t ii 
R obotn iczej i tow arzysza B ie ru ta  —  naprzód do no
w ych  osiągnięć w  w alce o socja lizm !

Zarząd Główny ZMP
W a r s z a w a ,  l i s t o p a d  1 9 5 1  r .
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P odniesiem y n a  wyższy p o z io m  
pracą  ZHP w  s z k o l e

Rozpoczyna swe obrady K ra 
jow a Narada Aktywu Szkolne
go ZM F. P rzyby ł na nią  n a j
lepszy a k ty w  szkolnych orga
n iz a c ji ZM P, aby radzić nad 
tym, ja k  ulepszyć pracę 
Z M P -ow ską  w  szkole i p rz y - 
czyn ić  się tym  samym do pod
niesienia na wyższy poziom 
nauczania i w ychow ania  m ło 
dego pokolenia budowniczych 
socja lizm u w nowej ludow ej 
szkole.

Realizacja Planu 6-le tn iego, 
p lanu budowy podstaw so
c ja lizm u  w naszym k ra ju  
jes t w  dużej m ierze u w a ru n 
kow ana dopływ em  nowych, 
w y k w a lifik o w a n y c h  kad r ro
bo tn ików , techn ików , inżyn ie 
rów . Dostarczyć ma ich szko
ła  Polski Ludow e j, ta szkoła, 
k tó ra  w  ciągu 7 la t swego is t
n ien ia  osiągnęła w ie le  sukce
sów w  dziele nauczania i w y 
chowania m łodzieży W tym  
okresie przeważająca część 
m łodzieży zrozum iała, że dobra 
nauka jes t je j pa trio tycznym  
obow iązkiem . Na m łodzież, 
k tó ra  uczy się w  szkołach — 
czeka ca ły  naród, czekają p la 
ce budowy, zakłady przem ysło 
we, pracow nie naukow e Nau
ka w szkołach, którą państwo 
ludowe udostępniło całej mło
dzieży — jest zaszczytną i od
powiedzialną powinnością w 
służbie Ojczyźnie. Polepszy! 
się poziom pracy w ych ow a w 
czej, poważne przem iany na
s tą p iły  w  treści i metodach 
nauczania, poważne przem ia
n y  ideowe dokonały się ró w 
n ież wśród nauczycielstwa. 
Szczególnie szybko rozw inę io  
się nasze szko ln ic tw o zawodo
we. Do szkół zawodowych u- 
częszcza w  te j c h w ili ponad 
pó ł m iliona  m łodzieży. Prze
prowadzona osta tn io  reo rgan i
zacja szko ln ic tw a zawodowe
go daje o lb rzym ie  m ożliwości 
kszta łcenia się m łodzieży we 
■wszystkich k ie runkach.

Wszystkie osiągnięcia nasze
go szkolnictwa zostały doko
nane przy aktywnym  udziale 
młodzieży kierowanej przez 
ZM P-ow ską organizację.

Nadszedł już  czas, k iedy m o
żemy podsumować dorobek 
szkolnych o rgan izac ji ZM P. a 
z d ru g ie j strony w n iknąć  w 
nasze b ra k i, k ry tyczn ie  je  o- 
cenić i wskazać drogę, po k tó 
re j trzeba kroczyć, by nasza o r
ganizacja w szkole podniosła 
swą pracę na wyższy poziom.

Po to właśnie zbiera się w 
W arszawie Krajow a Narada 
Aktyw u Szkolnego ZM P.

A k ty w  nasz, k tó ry  p rzyby ł 
na Naradę, w in ien  skup ić się 
w  dyskus ji w okó ł podstawo
w ych  problem ów  i bieżących

zadań Z M P  w  szkole i  spraw , 
k tó ry m i ży je  m łodzież.

K ra jo w a  N a ra d a  
podsum uje  w y n ik i w a lk i  

o w ie d zę

Uczyć się w ytrw ale, systema 
tycznie, ofiarnie, przezwycię
żając trudności, osiągać dobre 
i ”bardzo dobre w ynik i nau
czania — to podstawowy obo
wiązek każdego ucznia.

Walczyć o wysoki poziom 
wiedzy w całej szkole poprzez 
zwiększenie ze strony ZM P  
pomocy dyrekcji i nauczyciel
stwu w jego pracy, poprzez 
organizowanie pomocy słab
szym i opóźnionym, troska o 
to. by każdy uczeń dobrze ro
zumiał w ielkie znaczenie nau
ki w szkole, dbałość o pogłę
bianie i rozszerzanie wiedzy 
w kołach zainteresowań i krze 
wienie uczuć przyjaźni i kole
żeństwa — to najważniejsze 
zadania kół ZM P  w szkole.

Dlatego też na K ra jo w e j Na
radzie A k ty w u  Szkolnego ZM P  
om ówione zostaną szczegółowo 
w y n ik i dotychczasowej w a lk i o 
wiedzę, ja ką  bezustannie to 
czą koła ZM P  w  szkołach.

Szczególnie w ie le  uw ag i po
święcą ak tyw iśc i uczestniczą
cy w  Naradzie om ów ien iu  
g łów nych metod w a lk i o w y 
soki poziom w iedzy, ja k im i są: 
należyte wykorzystanie każ
dej godziny lekcyjnej, indyw i
dualna, samodzielna, systema
tyczna praca ucznia, zapewnie
nie należytej frekwencji na 
lekcji i w warsztatach, świa
doma dyscyplina itp.

Obok tego a k ty w iś c i prze
dysku tu ją  w  oparc iu  o swoje 
dotychczasowe doświadczenia, 
sprawdzone w  p raktyce  szkol
nej, tak ie  isto tne prob lem y, 
ja k : kształtowanie u uczniów 
nowej, świadomej, aktyw nej 
postawy wobec nauki — k ry 
tykując i wskazując na sku
teczne środki zwalczania ist
niejących jeszcze w naszych 
szkołach pozostałości szkoły 
burżuazyjnej — oszukiwania 
szkoły, podpowiadania, ściąga
nia, łamania dyscypliny szkol
nej.

K ry tyczn ie  a k ty w  oceni te 
n ierzadko jeszcze stosowane 
m etodv w a lk i o wiedzę, k tó 
re nie zdały egzaminu w  ży
ciu, okazały się n ieskutecz
ne, a zwłaszcza tak ie  m e-

lidward Bablach
K?er. W ydziału  M łodzieży Szkńl 

Zawodowych ZG ZMP

tody, ja k  mechaniczne „zapę
dzanie“  całej m łodzieży do 
na u k i w  zespołach samopomo
cy koleżeńskie j, pozbawione 
w ychow aw cze j treści n iek tó re  
m etody pracy t. zw Brygad 
L e k k ie j K /a le r ii. czy orga
n izow anie w  szkole licznych 
kom is ji, podkom is ji, sekcji i 
zebrań, k tó re  przeszkadzają 
zarządom w  bezpośrednim  k ie 
row an iu  w a lką  o wiedzę, a 
m łodzieży — w  nauce.

P o d n ies iem y na w yższy  
p o zio m  p racę  p o lity c zn o -  

w y ja ś n ia ją c ą
Jednym  z na jw ażn ie jszych 

zadań o rgan izac ji Z M P -o w - 
sk ie j w  szkole jest w ych ow y
w an ie  m łodzieży, ksz ta łto w a 
nie w n ie j na jp iękn ie jszych 
cech cha rak te ru , ja k : wierność 
i bezgraniczne oddanie spra
wie budownictwa socjalizmu 
w naszym kraju , miłość do 
wszystkiego co postępowe i 
twórcze, śmiertelna nienawiść 
do wrogów ludu, wytrwałość 
i ofiarność w nauce i pracy, 
przyjaźń i koleżeństwo.

W róg us iłu je  odciągnąć m ło 
dzież od nauki, dem ora lizo
wać ją  i sprowadzić na bez
droża chu ligaństw a, skąd b l i
sko już  do bandytyzm u, do 
zbrodn i, do zd ra dy ' O jczyzny 
— dlatego wzmacniać musimy 
zwartość i czystość naszych 
szeregów, wyostrzać bojową 
czujność, byśmy mogli w po
rę dostrzec zamaskowaną, po
dlą działalność wroga i w po
rę unieszkodliwić wszelkie 
próby wrogiej działalności.

Czujności uczy nas szczegól
nie osta tn i proces gangster
sk ie j szajk i, na czele k tó re j 
s ta li B u rm a js te r i W ysocki, 
uczn iow ie T echn ikum  w W ar 
szawie. Dla n ich uczniowska 
czapka była p rz y k ry w k ą  
zbrodn iczej dz ia ła lności prze
c iw ko  Polsce Ludow ej.

Ze zdecydowanym odporem 
powinny się spotykać takie 
przejawy stylu życia wśród 
młodzieży, które są gruntem, 
na którym wyrasta podłość i 
zbrodnia, jak: chuligaństwo, 
fałsz, obłuda, kłamstwo, p ijań
stwo, lekceważenie obowiąz
ków.

Dlatego Krajow a Narada 
Aktyw u Szkolnego ZM P  k ry 
tycznie oceniać będzie przede 
wszystkim naszą dotychczaso
wą pracę nad wychowaniem

młodzieży i kształtowaniem w 
niej nowej aktyw nej postawy 
wobec życia, wobec otaczają
cych ją zjawisk — z drugiej 
strony radzić będzie nad tym  
jak  polepszyć i podnieść na 
wyższy poziom pracę politycz
no - wyjaśniającą, a w tym: 
jak ulepszyć szkolenie, rozwi
jać czytelnictwo książek i ga
zet, popularyzować dyskusje 
nad książką, filmem, sztuką 
teatralną, wieczory pytań i od
powiedzi, wieczory autorskie, 
teatr amatorski i inne niedosta 
tecznie jeszcze stosowane fo r
my pracy wychowawczej.

P olep szym y styl p racy  
in s ta n c ji Z M P  uj szkole

Zadania, ja k ie  m ają  do speł
n ien ia  organ izacje  Z M P  w  
szkole, mogą w ykonać ty lk o  
organizacje sprężyste, bojowe, 
um ie ję tn ie  k ie row ane przez 
ideowych, zw iązanych z masa
m i ak tyw is tó w . Dobrze w yko
nać te zadania mogą jedynie 
organizacje, które szukają co
raz to nowych metod pracy, 
które co dzień polepszają stvl 
swojej pracy i mają ścisły 
kontakt z całą młodzieżą.

Na Naradzie przedyskutowa 
na zostanie sprawa dalszego 
wzmocnienia organizacji w 
szkole, wzmocnienia je j ope
ratywności, wzmocnienia bojo
w ej czujności i polepszenia 
stylu pracy instancji organi
zacyjnych.

M ów iąc o polepszeniu s ty lu  
pracy o rgan izac ji m yś lim y  
przede wszyst' im  o pracy ko 
ła klasowego Z M P  i o pracy 
a k ty w is ty  stojącego n a jb liże j 
m łodzieży, spełniającego w ie l
ką ro lę  wychowawczą — prze
wodniczącego ko ła  klasowego 
ZM P.

Pracy koła klasowego ZM P  
i pracy przewodniczących kół 
klasowych — wicie uwagi po
święci Krajow a Narada A k ty 
wu Szkolnego ZM P.

W  Naradzie uczestniczyć bę
dą a k tyw iśc i ze w szystk ich  ty 
pów szkół. A k ty w iś c i ze szkól 
zawodowych m ów ić będą na 
Naradzie o form ach w a lk i 
o nauczanie i w ychow anie  m ło 
dzieży w spólnych dla wszyst
k ich  szkól, aie ocenią oni także 
ta k ie  dziedziny ich pracy, ja k : 
rozwój ruchu racjonalizator
skiego i współzawodnictwa 
warsztatowego, walka o dyscy
plinę na warsztatach, oszczę
dzanie surowców, energii elek
trycznej, narzędzi oraz w yniki

osiągnięte w  walce o w ykona
nie planów na warsztatach.

P o w iązać  p racę  Z M P
z p racą  c a łe j szko ły
W ykonan ie  tych wszystk ich 

zadań Z M P  w  szkole nie do 
pom yślenia jest bez zrozum ie
nia  decydu jące j ro li nauczy
ciela w  procesie w ychow ania  
i nauczania, a z d ru g ie j s trony  
bez docenienia przez nauczy
c ie ls tw o ro l i Z M P -o w sk ie j o r 
gan izacji w  życiu szkoły, ja ko  
pom ocn ika d y re k c ji i nauczy
c ie lstw a w  jego pracy.

Dlatego właśnie Narada od
powie m. in. na pytania: jak 
powinna nasza organizacja 
konkretnie pomagać nauczy
cielstwu w jego pracy, jak  u- 
kształtować i utrw alić wśród 
młodzieży poszanowanie dla 
pracy nauczyciela, jak powią
zać pracę organizacyjno - poli
tyczną ZM P  z programem dy
daktyczno - wychowawczym  
szkoły.

Na w ie le  pvtań odpowiedzieć 
ma K ra jo w a  Narada A k ty w u  
Szkolnego ZM P, rozw iązać w ie 
le  palących problem ów , uka 
zać nowe drog i rea liza c ji z.a- 
dań ZM P  w  szkole.

W y n ik i K ra jo w e j N arady 
A k ty w u  Szkolnego zależeć bę 
dą w  dużej m ierze od przygo
tow ania  się do N arady przez 
a k tyw , k tó ry  w  n ie j uczestni
czy.

Głos delegatów na K ra jo 
w e j Naradzie w in ie n  być g io - 
sern w szystk ich  cz łonków  ZM P 
w  szkole.

Zarząd G łów ny Z M P  p rzy 
w iązu je  w ie lką  wagę do w y n i
ków  K ra jo w e j Narady A k ty 
w u Szkolnego ZM P. Świadczy
0 tym  m in. fak t. że bezpo
średnio po Naradzie obrado
wać będzie P lenum  ZG ZM P, 
na porządku dziennym  k tó re 
go jest zagadnienie !p racy ZM P  
w  szkole.

Zarząd Główny Z M P  spo
dziewa się, że K rajow a N ara
da Aktyw u Szkolnego ZM P  
zmobilizuje członków do jesz
cze bardziej w ytrw ałe j, syste
matycznej, ofiarnej w alki o 
w yniki wychowania i naucza
nia w szkołach.

Zarząd Główny Z M P  spo
dziewa się, że organizacje ZM P  
w szkołach wzmocnią znacznie 
swoją pracę nad wychowy
waniem młodzieży szkolnej na 
ludzi wytrwałych, ideowych, 
ofiarnych, pełnych zasyilu do 
pracy, wolnych od przesądów
1 zabobonów — ludzi śmiałych 
i zahartowanych, oddanych ca 
lym swym życiem skrawie 
Partii, w ładzy ludowej, spra
wie socjalizmu i pokoju.

Kow y n a jm ita  W a fl-S tre e t

Z prasy: St. Zjednoczone wyciągają Turcję do agresywnego „paktu atlantyckiego"
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S p o rt w  N o w e j H u c ie  ro z w ija  się, 
a le  n a d a l bez pom ocy  G K K F  i C R ZZ

M łodz ież  radz iecka  jes t  dla nas wzorem

K R Y TY K A  I  S A M O K R Y TY K A
-bolszewicka metoda wychowania kadr komsomolskich

K ry ty k a  i sam okry tyka  przev 
n ika  w szystkie  dziedziny dzia^ 
ła lności po lityczne j, gospo
darczej i ku ltu ra lne.) społe
czeństwa radzieckiego. * u ła 
tw ia  rodzenie się społeczeń
stwa nowego. postępowego, 
pozwala na usuwanie niedo
ciągnięć na drodze stałego 
rozw o ju . Jednak k ry ty k a  i sa
m o k ry ty k a  nie jest s ilą  dzia
ła jącą autom atycznie Potęż
nym  orężem rozw o ju  «taje się 
ona dopiero w  rękach p a rtii 
kom un is tyczne j. k tó ra  jest 
k ie ru ją cą  siłą społeczeństwa 
radzieckiego

„W alka między starym I no
wym — uczy tow  S T A L IN  — 
w aika między obumierającym, 
a rodzącym się jest podstawą 
naszego rozwoju. Nie stawia
jąc i nie ujawniając otwarcie 
i uczciwie, tak jak to przy
stało bolszewikom, niedociąg
nięć i błędów w naszej pra
cy. zamykamy sobie drogę na
przód. A my chcemy iść na
przód. I  właśnie dlatego, że 
chcemy iść naprzód, musimy 
postawić przed sobą jako jed
no z najważniejszych zadań 
uczciwą, rewolucyjną samo
krytykę. Bez tego n*e można 
iść naprzód. Bez tego nic ma 
rozwoju".,

Całe doświadczenie soc ja li
stycznego budow n ic tw a w 
ZSRR, cała ponad pó łw ieko 
w a droga p a rtii bo lszew ickie j, 
jest w yraźnym  po tw ie rdze
niem  ogromnego znaczenia k ry  
ty k i i sam o kry tyk i. K ry ty k a  
i  sam okry tyka  leży u pod
staw  p a r ti i bo lszew ick ie j, jest 
jednym  ze źródeł je j n iezw y
ciężonej siły.

Czujnie słiu hać flłnsn
mas

L E N IN  i S T A L IN  uczą. że 
p row adzić za sobą masy, być 
ich  k ie ro w n ik ie m  i wodzem 
może ty lk o  ta pa rtia , k tó ra  
n ie  lęka s i^  k ry ty k i,  czu jn ie  
słucha głosu mas, nie popada 
w  pychę, a idzie  razem z m a
sam i na ich czele Taka w ła ś 
nie  jest pa rtia  Len ina — Sta
lina . pa rtia  nowego typu.

Komsomoł jest wychowan
kiem partii Lenina — Stalina. 
Bez krytyki i samokrytyki nie 
mógłby on realizować swej 
roli wiernego pomocnika i 
bojowej rezerwy partii ko
munistycznej. W całej swej 
dzia ła lności ópiera się K o m 
somoł na wskazaniach p a rtii 
kom un is tyczne j, dąży do um ie 
ję tnego stosowania w  ram ach

swej o rgan izac ji bogatego do
świadczenia bo lszew ickiego 
k ie row an ia  masami.

K rytyka i samokrytyka, bę
dąc stale działającym orężem 
hoiszewizmu, odgrywa w y ją t
kową rolę w wychowywaniu  
kadr. I dlatego posiada ona 
ogrom ne znaczenie dla K om - 
somołu, k tó ry , w prow adza jąc 
w  życie wskazania p a rtii,  w y 
konu je  odpow iedzia lne zada
nie kom unistycznego w ycho
wania m łodzieży.

Krytyka i samokrytyka- 
nieodłączni) cechą 
komsnmolskiegn 

działacza
Działacz kom som olski, p rzy 

wódca m łodzieży, musi u trz y 
m yw ać bezpośrednią łączność 
z m łodzieżą, znać je j potrzeby 
i zainteresowania, dążyć do 
ich zaspokojenia Podstawo
wym i cechami jego charakte
ru są: uczciwość, prawdomów
ność. skromność, samokrytycz- 
ność, rzeczowość, twórcze po
dejście do spraw. W w y p ra 
cow aniu tych cech pomaga w 
ogrom nym  stopniu k ry ty k a  i 
sam okry tyka . Według okreś
lenia tow. Stalina krytyka i 
samokrytyka jest specjalną 
bolszewicką metodą wycho
wania ludzi, oddanych spra
wie Lenina — Stalina, kadr 
nieugiętych bojowników o 
sprawę komunizmu.

[ A. KLIM Ó W

i samokrytyka jest
pracy organ izacji

K ry ty k a  
podstawą 
kom som olskie j. Każdy czło
nek W L K Z M , każdy młody 
chłopiec czy dziewczyna ma 
prawo krytykować błędy w 
pracy swojej organizacji I je j 
kierownictwa i żądać usunię
cia tych błędów. K ry ty k a  i 
sam o kry tyka  dopomaga w 
w y k ry w a n iu  » a ie n to w rirw ch  
ludz i, k tó rzy  znają sprawę i 
p o tra fią  w im ię  te j spraw y 
porw ać za sobą m łodzież, ze
spalać ją  i k ie row ać nią.

W  ścisłym i nierozerwalnym  
powiązaniu z masami leży si
ła działacza komsomolskiego. 
Znaczenie krytyki i samokry
tyki polega właśnie na tym. 
że jest ona środkiem stałego 
umacniania łączności dzia ła
cza komsomolskiego z m a
sami.

K ie ro w n ik  o rgan izac ji m ło 
dzieżowej p racu je  zawsze w  
oparc iu  i p rzy pomocy człon
ków . Oceniają oni działalność 
swych kierowników na zebra
niach, na naradach aktywu.

na konferencjach i zjazdach, 
wskazują na błędy i niedocią
gnięcia w ich pracy. Poprzez 
taką  oddolną k ry ty k ę  masy 
przekazu ją k ie ro w n iko m  swo
je  dośw iadczenia: dzięki te
mu k ie ro w n icy  mogą podno
sić poziom sw o je j pracy.

Towarzysz S T A L IN  uczy, 
że aby setki, tysiące i m il io 
ny rob o tn ików  w łącza ły się 
do spraw y budow n ic tw a so
cja listycznego, aby setk i, ty 
siące i m ilio n y  ro b o tn ikó w  i ' 
chłopów, a n ie  ty lk o  dziesią t
k i k ie ro w n ik ó w  stato na s tra 
ży tego budow n ic tw a, zauwa
żało b łędy i w yc iąga ło  je  na 
św ia tło  dzienne'

„Musimy rozwinąć oddolną 
krytykę naszych niedociąg
nięć. musimy umasowić k ry 
tykę, musimy podnieść i wpro 
wadzić w życie hasło samokry
tyki".

\if! zamazywać htędńw
P artia  i tow . S T A L IN  uczą 

Kom som oł, że k a d ry  w ycho
w yw ać  należy w duchu świa
domości swej odpowiedzialno
ści przed masami, ostrzegając 
je przed zarozumialstwem, za
dowoleniem z siebie, niefraso
bliwością i ucząc we właści
wym  czasie w ykryw ać niedo
ciągnięcia i błędy w  pracy i 
podejmować kroki w celu ich 
usuwania.

Działacz komsomolski nie 
ma prawa upiększać rzeczy
wistości, ukrywać rzeczywis
tych sytuacji przed masami.
Jest obow iązany nie  ty lk o  nie 
zamazywać swych błędów, ale 
uczciw ie  i o tw arc ie  przyzna
wać się do nich, uczciw ie i 
o tw a rc ie  — napraw iać je.

Na to w łaśnie sk ie row ane 
jest oddz ia ływ an ie  k ry ty k i i 
s a m o k ry tyk i, k tó ra  jest po
tężnym  środkiem  wszechstron 
nego rozw  jan ia  in ic ja ty w y  
mas i ich k ie ro w n ikó w .

Jednym  ze w skaźn ików  po
lityczn e j do jrza łości pracow 
n ik a  kom som olskiego je s t . je 
go stosunek do k r y ty k i i  sa
m o k ry ty k i.

Krytjka i samnknlyka 
btitizą twórczą 
inicjatyw; mas

Życie niezaprzeczalnie po
twierdza tę prawdę, że tylko  
ten, kto nie boi się krytyki.

kto nieprzejednanie ustosun
kowuje się do swoich i cu
dzych niedociągnięć, może iść 
naprzód, może śmiało i upar
cie dążyć do obranego celu, 
twórczo podchodzić do roz
wiązania skomplikowanych za 
gadnień komunistycznego w y
chowania młodzieży. K ry ty k a  
i sam o kry tyka  zwiększa od
pow iedzialność k ie ro w n ik ó w  
za pow ierzona im  pracę. Z m u
sza ich do ciągłego k o n tro lo 
w ania w y n ik ó w  swej pracy, 
do głębszego analizow ania w y 
n ikó w  swej dzia ła lności, po
zwala przem yśleć i uogóln ić 
doświadczenia szerokich mas 
m łodzieży, budzić tw órczą in i
c ja tyw ę  mas, ich niezłom ną 
postawę w walce o w yko na 
nie wszystk ich zadań, k tóre 
staw ia pa rtia  kom unistyczna 
przed narodem .

Zasadnicza, rzeczywiście bol
szewicka krytyka i samokry
tyka jest warunkiem powo
dzenia pracy organizacji kom- 
somoiskich. K sz ta łtu je  ona w 
m łodzieży w ytrw a łość , w y trz y 
małość, w o lę  i siłę cha rakte ru . 
Pobudza ona stałe p ra cow n i
ka kom som olskiego do pracy 
nad sobą. do stałego podnosze
nia poziomu swej w iedzy, do 
doskonalenia swoich dośw iad
czeń. R ozw ija  poczucie nowe
go — cenną cechę bolszew ic
kiego przyw ódcy, h a rtu je  ka 
d ry  w walce z trudnościam i. 
A  posiada to ogrom ne znacze
nie, gdyż ja k  "czy  w ie lk i 
S T A L IN  „tylko takie kadry  
są dobre, które nie boją się 
trudności, lecz odwrotnie, idą 
na spotkanie tym trudnoś
ciom po to, aby przezwycię
żyć je i zlikwidować“.

Jednym  z osta tn ich osią
gnięć m todych sportow ców  w 
N ow ej Hucie b y ł s ta rt ok. 700 
lu dz i w przeprowadzonych w 
pa: Jziern iku M arszach Jesien
nych. I choć nie jest to cała 
m łodzież, ja ką  można zm ob i
lizow ać do M arszu w Nowej 
Hucie, ilość ta jest jednak o- 
siągnięciem. Jest ona n im  d la 
tego, ponieważ świadczy o 
rozw o ju  kó ł sportow ych, po
nieważ jest w y n ik ie m  w k ładu  
pracy in s tru k to ró w  ZS B udo
w la n i i p racow n ików  m ie jsco
wego K om ite tu  K u ltu ry  F i
zycznej.

O sporcie w  N ow ej Hucie 
piszemy po raz d rug i. Z ko ń 
cem sierpn ia br. zam ieściliśm y 
a r ty k u ł pt. „Inne go  stosunku 
G K K F  i CF.ZZ do swych po
trzeb sportow ych oczekują 
m iodzj robo tn icy  N ow ej H u 
ty “ . A r ty k u ł p rzedstaw ia ł k r y 
tyczną s jduacje w  dziedzinie 
w ychow ania  fizycznego w 
Hucie, s taw ia jąc postu la ty  pod 
adresem G K K F  i CRZZ oraz 
ZW  ZM P  w  K rako w ie , ja k  
rów nież tam te jszych W K K F  i 
ORZZ.

Cóż się w  międzyczasie 
zm ieniło? U legła znacznej po
p ra w ie  sytuacja organ izacyjna 
sportu w N ow ej Hucie. W te j 
c h w ili czynne są 34 g rupy 
sportowe, rozrzucone po ca
łym  terenie. Praca ich jest 
różna, ale na to składa się 
w ie le  czynn ików  loka lnych.

Jest faktem , że w delegatu
rze ZS B udow lan i działa 4 in 
s truk to ró w . k tó rzy  obsługują 
w g ustalonego planu ko le jno  
w szystkie  ko ła  sportowe, prze . ' 
prowadzając in s tru k ta ż  i p rzy 
gotowania do SPO.

Działa rów nież K o m ite t 
K u ltu ry  F izycznej, złożony z 
p rzedstaw ic ie li odnośnych o r
gan izacji, posiadający 3 e ta to 
w ych p racow n ików

Dużą pomoc sportowcom  
N ow ej H u ty  okazał w  osta t
n im  okresie Zarząd W ojew ódz
k i ZM P. Towarzysze z ZW  w  
nadesłanym  do redakc ji liście 
s tw ie rdza ją  samokryt.ycznie, 
że nie zw raca li poprzednio na
leżyte j uw agi na sport \y No
w e j Hucie, jednak obecnie 
poczyn ili szereg pociągnięć, 
zm ienia jących ten star, rzeczy.
I  tak np. z ich in ic ja ty w y  
p rzys tą p ili do zdawania SPO 
członkow ie  Zarządu Z ak łado
wego N .H uta oraz Zarządów 
Fabrycznych; b lisko  800 m ło 
dych rob o tn ików  H u ty  zdoby
wa odznakę; w yróżn ia  się w  
te j pracy Żarzad Z ak ładow y 
„G ig a n t“ . W tam te jsze j orga

n izac ji 70 zetempowców daie 
p rzyk ład  zdobywania te j od
znaki młodego p a trio ty ; b lisko  
7.500 członków  brygad SP przy 
stąp iło  do zdobyw ania SPG i 
BSPO. P rzy ZP ZM P  w N .H u- 
cie powołano stałego in s tru k 
tora k u ltu ry  fizyczne j.

Pom ógł rów nież W K K F  i 
Rada O kręgowa ZS B udow la 
ni. S iedm iu eta tow ych praco
w n ik ó w  k u ltu ry  fizyczne j w 
Now ej Hucie, zaangażowanych 
staran iem  W K K F  i Rady O k- 
Budow lanych, stanow i poważ
ne wzm ocnienie i zabezpiecze
nie rozw o ju  K F  w  Hucie.

Czy obecna sytuacja sporto
wa jest ju ż  zadawalająca? 
Jeszcze nie. Oprócz t ru d 
ności loka lnych, to w a rzy 
sze z K K F  i de legatury ZS 
B udow lan i w Hucie mają 
rów nież trudności w yn ika jące  
z b raku  doświadczenia w  p ra 
cy. Te trudności jednak prze
ła m u ją  on i p rzv pomocy ZW  
ZM P. W K K F  i Rady O kr. B u 
dow lanych.

Można więc stw ierdzić, że 
w  N ow ej Hucie nastąpiła du 
ża poprawa w  rozw oju  sportu.

Jednakże w  tych ins tan 
cjach, k tó re  w p ierw szym  rzę
dzie są odpow iedzia lne za 
stan sportu w N ow ej Hucie 
bez k tó rych  pomocy nie jest 
m oż liw y  jego pe iny rozw ój, 
k tó re  byty  bezpośrednio przez 
nas ■ k ry tykow a ne . a rty k u ł 
nasz nie spotka! sie z żadnym  
oddźw iękiem . Idz ie  tu  o 
G K K F  i CRZZ.

Przede wszystk im  do tych 
czas (2 i pół m iesiąca po u ka 
zaniu sie a rtyku łu ), redakcja 
n ie  o trzym a ła  żadnego w y ja 
śnienia G K K F  lu b  CRZZ.

Przedstaw icie! redakc ji bra t 
osta tn io  udzia ł w  zebraniu 
P rezyd ium  Kom. K u lt. Fiz. w 
Nowej Hucie, Wązyscy obec
n i tam  towarzysze zarówno 
m ie jscow i, ja k  z w ładz w o je 
wódzkich z K rakow a  s tw ie r
dz ili, że dotychczas n ik t u nich 
w  te j spraw ie nie by ł, ani też 
ich o n ią  nie zapytyw ał.

Jedynie — ja k  nas p o in fo r
m owano — w  pierwszych 
dniach październ ika b r m ia ła  
miejsce:, w  K rako w ie , p rzy o- 
tw a rc iu  roku  szkolnego na 
W SW F taka rozm owa m iędzy 
sekretarzem  G K K F  tow  Szem_ 
bergiem , a przewodniczącym  
W K K F  tow . P irożyńsk im : 
Tow. S.: „A le  was osm arow a li 
w  „Sztandarze M ło dych “ ! 
Tow. P.: „Nas ja k  nas, ale 
was!“ . I  na tym  się skończyło.

Zupełnym - zaś 
zbył tę sprawę

Czytałem o am e rykań
sk im  „p ian ie  po ko jow ym “  
i przypomnia ła  m i  się s ta
ra orm iańska zagadka: sie
dzi na drzewie kuka i ma 
żółte piórka, co to jest?

— Nie w iem
K uku łka ,  oczywiście.
— Ale dlaczego żółte 

piórka?

Żeby było t rudn ie j  zgad
nąć. I  tak samo jest z ame
rykań sk im  „p lanem poko
jo w y m “ . Tego samego 
dnia, k iedy plan ten został 
ogłoszony, gen Bradley,  
szej sztabu USA, pow ie
dział, że ma on na celu nie 
rozbrojenie, ale zwiększenie  , 
zbro jeń amerykańskich.  
Jest to p lan przygotowania  
nowej wo jny, a nazywają  
go „p o k o jo w y m “  dlatego, 
żeby było t ru d n ie j  zgadnąć

t N łf UDANYM WYSTĘPIE

m ilczeniem  
Wydz. K F

CRZZ.
Pomoc obu tych in s ta nc ji 

dla sportow ców  N .H u ty  jest 
niezbędna. Jak piszą tow a rzy 
sze z ZW  ZM P  w  K rako w ie , 
is tn ie ją  tam  trudności p rzy 
budow ie ob iektów  sportowych, 
k tó ry m  można zaradzić ty lk o  
centra ln ie . Na podstaw ie w ła 
snych obserw acji stw ierdzam y, 
że w  dalszym  ciągu sprawą 
sportu w  Hucie nie in te resu
je  się m iejscowa P ow ia tow a 
Rada Zw. Zawodowych.

Idz ie  tu ta j n ie  ty lk o  o No
w ą Hutę. O sta tn io  w ys ła n n i
cy naszej redakc ji p rzebyw a li 
na k ilk u  czołowych ob iektach 
przem ysłow ych, budowanych 
w  naszej Sześciolatce W h u 
cie Częstochowa, cem entow ni 
„O d ra “ w  Opolu i Zakiadaeh 
Chem icznych w  G orzow ie b a r
dzo słabo pracu ją  koła spor
towe. łub  też nie p rze ja w ia ją  
zupełnie dzia ła lności. A prze
cież nieodłączną częścią w y 
chowania nowych ludzi, ro 
snących w raz z potężnym i b u 
dow lam i socja lizm u, jest k u l
tu ra  fizyczna. I tą sprawą 
muszą zająć się G K K F  i 
CRZZ. p lanujące i nadzo ru ją 
ce rozw ój k .f. w ska li k ra jo 
wej.

Pow róćm y jednak do spra
w y Now ej H uty. B rak ja k ie 
goko lw iek  oddźw ięku ze s tro 
ny G K K F  i CRZZ na zasygna
lizow any przez nas zły stan 
sportu w  Hucie, św iadczy o 
lekceważeniu przez te in s ty 
tu c je  głosów z terenu, dom i -  
gająeych się pomocy. W prost 
nie do pom yślenia jest, ja k  
można by ło  przejść do porząd
ku nad tym  poważnym  sygna
łem. a la rm u jącym  w  im ien iu  
k ilk u  tysięcy m łodych rob o t
n ik ó w  o z łym  stanie pracy w  
dziedzin ie k u ltu ry  fizyczne j 
w  N ow ej Hucie. W idocznie 
sporo jest w  k ie ro w n ic tw ie  
tych in s ty tu c ji b iu ro k ra tó w , 
k tó rych  nie bardzo obchodzą 
tro s k i terenu.

G K I i r  i CRZZ swoim  m il
czeniem w  te j spraw ie w y k a 
zały równocześnie b rak posza
nowania dla obow iązu j ący?h 
uchw a ł Rady Państwa i P re
zyd ium  Rządu. Odnośna l i 
ch w a ła  z g rudn ia  ub. roku 
w yraźn ie  określa 30-dn iow y 
te rm in  składania odpow iedzi 
i w y jaśn ień  na k ry ty k ę  p ra 
sową. I  tego nie  uczyniono.

Sprawę powyższą redakcja  
„S ztandaru  M ło dych “ k ie ru .e  
do B iu ra  L is tó w  i Zażaleń 
p rzy Radzie Państwa.

jak ie  są p rawdz iwe cele 
am erykańsk ie j po l i tyk i.

 ̂— Ten plan z mie jsca m i  
się nie podobał „ A m e r y 
kański pokó j"  — te dwa  
słowa jakoś nie pasują do 
siebie. To zupełnie tak ja k 
by ktoś powiedzia ł „uczc i
w y  gangster"

Masz słuszność. Jak  tak i  
„am erykańsk i pokó j“  w y 
gląda widać na j lep ie j z te 
go, co się dzieje to Korei,  
w Japonii ,  albo blisko nas 
— to Niemczech Zachodnich. 
Zresztą A m erykan ie  lubią  
malować swoje „ wizje  po-
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k o ju ". O tak ie j „ w i z j i  po
k o ju "  m ów ił  w  ONZ se
kre tarz  s ianu USA, Ache-  
son, a am erykańsk i tygod
n ik  „ Co ll iers “  poświęcił  je j  
nawet cały num er swego 
pisma.

— Ciekawe, ja k ie  są te 
„w iz je “ ? Jak sobie Acheson 
i „C o l l ie rs “  wyobrażają  
„po kó j po am erykańsku“ ?

Acheson m óto ii, że kiedy  
zapanuje „pokó j am erykań
sk i“ , będzie tak dobrze jak  
nigdy... dla am erykańskich  
mil ionerów. Będą oni mogli  
zagarnąć w  swoje łapy bo
gactwa innych k ra jó w  i 
w yzysk iw ać bezkarnie inne 
narody, tak  ja k  wyzysku ją  
M urzynów  w Ameryce.

— Więc dla tych a m e ry 
kańskich oszukańców „ po
k ó j “  oznacza to samo, co 
w a run k i ,  jak ie  d y k to w a l i  
h it le row cy  w  podbitych  
krajach.

I  tak  też o ty m  pisze 
am erykańsk i publ icysta  
W alter L ippman. A le  L ipp-  
many i Achesony mogą m a 
rzyć o tak im  „p o k o ju “  t y l 
ko na papierze Tygodnik  
„ Coll iers“  opisał k i lka  t y 
powych obrazków z życia 
pod sztandarem „poko ju  
amerykańskiego“ . A  w ięc 
— zn ik łyby  z kiosków  
wszelk ie gazety i pisma da
nego k ra ju  i zastąpiłyby je 
publ ikac je  amerykańskie  
ta „m ie jscow ym  narzeczu".

Zamiast reper tua ru  naro
dowego w  teatrach podzi
w ia l ibyśm y gangstersko- 
pornograficzne rewie. Wszy- 
skie postępowe organizacje  
i  partie poli tyczne zostały
by rozwiązane a zw iązki 
zawodowe u leg łyby  „ re 
organ izacj i"  w  m yś l zasa
dy, że z kap ita l is tam i nie 
trzeba toalczyć. ale poma
gać im  w  zb i jan iu  przez 
nich m a ją tku  z pracy i po
tu robo tn ików  No i we 
wszystkich krajach znajdo
w a ły b y  się amerykańskie  
garnizony wo jskowe „d la  
p i lnowan ia  pokoju i  po
rządku".

— Ładna m i „w iz ja  po
ko ju "  Na taką am e rykań
ska „w iz ję "  nie da się na
brać żaden naród. A le  po
wiedz, po co oni w  ogóle 
mówią o pokoju. N ik t  ich 
przecież do tego nie z m u
sza?

A  właśnie, że zmusza ich 
do tego konieczność u k r y 
cia swych wojennych p la 
nów przed narodami,  k tóre  
nie chcą w o jn y  Posłuchaj,  
co poiv iedziala pani Roose
ve l t  po ogłoszeniu am ery 
kańskiego „p lanu poko jo
wego“ : „C a ły  św iat uw ie 
rzył,  że Związek Radziecki 
bron i pokoju a Stany  
Zjednoczone przeciwsta
w ia ją  sie- temu Trzeba b y 
ło koniecznie temu zara-

dzić i spróbować przechwy
cić sztandar pokoju".

— Chytrze to sobie w y 
kom b inow a li  Zobaczyli  im 
peria liści.  że na całym  
święcie ludzie podpisują  
Apel Poko ju i  w y b ra l i  się 
do ONZ, jak  na bal m a 
skowy. Acheson przebra ł  
się> za „an io łka  poko ju "  i 
myśla ł, że o tum ani narody.  
Ale  Wyszyński oberwał mu  
skrzydła, zanim jeszcze 
Acheson zdążył n im i po
machać.

Tak. Wyszyński zdema
skował ostatecznie te oszu
kańcze m anew ry  i teraz 
nawet reakcyjna prasa na 
zachodzie, mów iąc o tych 
manewrach, przyznaje, że 
„ca ły  ten gest poko jowy  
b y ł nieszczery i n ie rea lny “  
A d yk ta to r  wo jenne j go
spodarki USA, Wilson 
wręcz ośujiadczył, że „p ro 
pozycje pokojowe to ty lko  
rękawiczki,  które p o k ry w a 
ją  b ru ta lną  pięść p o l i ty k i  
Stanów Zjednoczonych".

— To znaczy, że dla im 
per ia l is tów  am erykańskich  
gadanie o pokoju służy 
tym  samym celom co ch lo
ro fo rm  dla am erykańskich  
gangsterów. Chcą oni uśpić 
swoja of ia rę zanim je j  nie 
wykończą i  poślą na rzeź.

U t ra f  ileś w  samo sedno
rzeczy. Ale im per ia l is tom  
am erykańsk im  nie uda się 
uśpić czujności narodów. 
Narody wiedza, że im pe
r ia l iśc i  amerykańscy mó
wią o pokoju, a w  ty m  sa
m ym  czasie wyciągają ręce 
po panowanie nad całym  
światem.
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Powiat sieroecki w walce o realizację zobowiązań wsi
K u lą c y  z o s ta l i  u k a r a n i  

Z N P - ó w k a
przekonała ojca i cafą gromadę

P ow ia t sie rpecki — to pow ia t ro ln iczy. A kc ja  skupu zboża 
I  sp ła ty należności finansow ych m ają  tu szczególne znaczenie. 
C h łop i m ało i ś redn io ro ln i w yw ią zu ją  się ze swych obow iąz

k ó w  coraz lep ie j. Jednocześnie w róg us iłu je  szkodzić coraz per
fid n ie  j  i podlej. W róg — to ku łacy, spekulanci i p lo tka rze  różnej 
maści. Szerząc wrogą propagandę, podburzając chłopów, aby nie 
spełn ia li patriotycznego obow iązku — sami często da ją  na jgo r

szy przyk ład . W ładza ludow a nie  może obojętn ie  patrzeć na 
w y b ry k i ku łaków .

I  tak, w  naszym powiecie, za łamanie dekretów Rządu i sze
rzenie wrogiej propagandy zostali ukarani grzywną po 1099 zło
tych kułacy: Bąbeeki (31 ha ziemi!» i Wawrocki z gromady Go- 
rzewo oraz Topoiewski z gromady Biąlasy — grzywną 500 zl.

N iedawno odbyło sie zebranie chłopów  w  grom adzie Iłźwierzno, 
gm. Strawiszyn. Wrogie wystąpienia kułaka, posiadacza 38 ha 
ziemi — Sledz.ianowskiego, zostały zdemaskowane przez małorol
nego chłopa — ZM P-owea kol. Sierakowskiego.

Sierpecka organizacja Z M P  pracuje coraz a k ty w n ie j w  a k c ji i 
w ie js k ie j,

K o i. Laskowski obsługując grom ady Strawiszyn i Łaziska . 
p rzyczyn ił się do w ykonan ia  przez nie ju ż  w dn iu 20 paździer- i 
n ika  100 proc. planu sprzedaży Państwu zboża.

„Mówiłem chłopom — opow iada kol. Laskow ski — dlacze- j 
go obowiązkiem każdego jest sprzedać Państwu nadwyżki w zbo
żu, ziemniakach, dłaczego obowiązkiem każdego jest splata ze- j 
bo wiązań finansowych. Wielu trzeba było przekonywać po kilka i 
razy...“ j

Na zebraniu grom adzkim  w  Sławkowie w ys tąp iła  córka m a ło 
ro lnego chłopa, Z M P -ów ka , kol. Celina Wojtas. Z w róc iła  się ona j 
w p ros t do ojca, naw o łu jąc go do w ype łn ien ia  obowiązków, w o - j 
bec Państwa. To wystąp ien ie  m ia ło  duży w p ły w  na chłopów’. 
W  dniu 19 października br. chłopi gromady S ław ków  na 10 ude
korowanych wozach zawieźli wyznaczone ilości ziemniaków na 
punkt skupu.

M an ifestacyjne transp orty  zorganizowano rów n ież w grom a
dach: Jaworowo, Lipa, Kosemin.

Koresp. JER ZY K R A S ZE W S K I 
Sierpc

W z ra s ta  l ic z b a  O d d z ia łó w  
Zaopatrzenia Robotniczego

„W ykopki buraków w  naszej gromadzie są zakończone. Ludzie przyw ieźli‘buraki na stację 
i czekają na wagony z cukrowni BRZEŚĆ K U JA W S K I. Chłopi denerwują #ię, bo cukrownia 
nie przysyła wagonów. Z innych stron bierze, a z naszej nie, czasem 1 lub 2 wagony podsta
wi, ale rzadko się zdarza. Buraków całe stosy leżą na stacji. Tracą one przez to na wadze,
bo szybko schną“.
(Z listu koi. JANA K A S P R Z A K A , wieś B A R T ŁO M IE JO W I CE, poczta O S IĘ C IN Y , pow. A L E 

KSA NDR Ó W  K U JA W S K I)
N ow ym  prze jaw em  tro s k i 

| Państwa o rob o tn ików  są orga
nizowane obecnie przy  dużych 

| zakładach pracy O ddzia ły Za- 
i opatrzenia Robotniczego, stano- 
j w iące samodzielne gospodarstwa 
i zakładowe. O rgan izu ją  one no- 
j we s to łów k i, p u n k ty  usługowe,
I ja k  w arsz ta ty  kraw ieck ie , szew- 
! skie i fryz je rsk ie , zakładają 
j  własne tu  czarnie trzody  ch łew - 
i nej, ogródki, w a rzyw ne i owoco- 
| we sady.

Jeden z pierwszych tak ich  
| oddzia łów  powstał w  Z ak ła - 
I dach S tarachow ick ich . Działał- j 
ność swoją rozpoczął od uspraw
nienia zaopatrzenia stołówki i ! 

| poprawienia jakości wydaw a- , 
nych obiadów. Równocześnie 

j oddział ten zorganizował dwie |
: nowe stołówki dla załóg w ie ł- 
| kiego pieca. Przy stołówkach 
| powstały bufety, zaopatrujące j 
robotników w kanapki, papier»- i 

I sy, napoje chłodzące itp.

R obotn icy w yra ża ją  się z 
uznaniem  o dzia ła lności O d
działu. Liczba korzysta jących 
ze s to łó w k i wzrosła z 400 do 900 
osób i wzrasta nadał.

W  najbliższej przyszłości u ru 
chomione zostaną warsztaty: 
szewski i krawiecki oraz p ra l
nia mechaniczna. Projektuje się 
również zakupienie 59 w archla
ków. które hodowane będą na 
odpadkach. Oddział Zaopatrze
nia w Starachowicach posiada 
również ogród warzywny, cie
plarnię i 94 drzewka owocowe.

Oddziały Zaopatrzenia Robot
niczego działają już także w 
W ytwórni Sprzętu Kom unika
cyjnego w Poznaniu, przy F a
bryce Samochodów Ciężarn- j 
wych w Lublinie, w kombina- ) 
łach chemicznych w Kędzierzy- j 
nie i Wizowie, w Zakładach i

Włókienniczych w Andrycho
wie, przy cukrowniach w Prze
worsku, Ciechanowie i G ry f i -  i:
cach i przy wielu innych fab ry
kach.

O potrzebie powstaw ania i i 
rozw o ju  dzia ła lności tych  Od- 
d - ' ’ ów  św iadczy n a jle p ie j stale 
wzrasta jąca liczba ro b o tn ikó w  I 
korzysta jących z ich usług. Np. ! 
O ddzia ł Zaopatrzenia przy  j 
Stoczni G dańskie j spowodował, 
że liczba korzysta jących ze sto
łó w k i wzrosła  z 400 do 2.000 j 
osób.

O ddzia ły  Zaopatrzenia k o rz y - 1 
sta ją  z wysokich k re d y tó w  pań- ; 
stwow ych, pozwalających na 
szybki rozw ój ich działa lności. ; 
M ie jscow e organizacje p a rty jn e  i 
i zw iązkow e pom agają im  w  j 
pracy i  otaczają stałą opieką, i

A. M .

L i l K .

—  Prędko, prędko, bo jak  nie zdążymy, to cukrów nia przyśle następne wagony za
d w a  ty g o d n ie .

f & i * 4

Kulakowi udawało s i f  w /ląszaó światło 
w świetlicy, ale dla rozbicia 

organizacji Z^P-ow skiej ma za krótkie
ręce

fez 4fak€ WatwMi liAS&d/zjz AitffiOioikofo&fyo ZW P

Gdy przewodnicząca klasowego koła ZMP —  - - - - - -
cieszy się zaufan iem  

i s y m p a t i ą  k o ł e ż a n e  k...
Gdy przewodniczącą koła I n ie j nieodwołalna decyzja — 

klasowego Z M P  koleżanki da- ! „będę nauczycielką“ . Chociaż 
rzą zaufaniem, w tedy w kia- : nauka przychodzi je j łatwo, 
sie panuje twórcza, harm on ij- j uczy się systematycznie, z 
na atmosfera i dobrze się p ra- ; planem, powtarzając często 
cuje. Tak jest w  jednej z klas j przerabiany m ateria ł. U lu- 
4-tych Pedagogicznego L i-  j biony przedm iot — naukę o

społeczeństwie, pogłębia l i te 
raturą. Dużo czyta dzieł k la -

ceum T P D  w Warszawie przy 
ul. S tawki, gdzie funkcję  prze 
wodniczącej kola Ż M P  pełni I syków marksizmu i pedago- 
kol. Jadw iga P iw o w arska  gów radzieckich Jest chętna 
Kol. P iwowarska, bardzo do- | do pomocy innym . Wiele ko
bra uczennica, taka. o któ re j i leżanek je j właśnie zawdzię- 
rnówi się — „na nie j można j cza pozbycie się ocen niedo- 
polegać“ , cieszy się zaufa- j statecznych, 
niem i sympatią koleżanek.

P la n  6 - le tn i  dociera wszędzie

„Anikowa“  szkoła w Gałkówku
przechodzi do historii

W  nowelce pt. „A n te k “  Bole- 
sław Prus na kreś li! obraz szko
ły w iejskie» na prze łom ie X IX  
— X X  w ieku. Jaka to była 
szkoła?

W- m ałej izdebce szkolnej, 
m ieściły  się po dw ie — trzy  
klasy. Zziębnięta dzia twa w ie j
ska „d u k a ła “  z elementarza 
pierwsze zdania, lub  uczyła się 
rachunków .

W  kore ta rzu  prowadzącym  do

dzieży w ie jsk ie j 
śzarn ików .

w  Polsce ob-

A u to ry te t i sympatię zdo
bywała kol. P iwowarska każ
dym dniem pracy w  szkole. 
Do Liceum Pedagogicznego 
zaczęła uczęszczać od zeszłego 
roku, dopiero bowiem po u- 
kończeniu IX -e j klasy szkoły 
ogólnokształcącej powstała w

Nic więc dziwnego, że ta

driłv w iechcie słomy.
Za m ożliwość ta k ie j nauk i 

w a lce  o ja k  na jle psze  w y n ik i m atka A n tka  i m a tk i w ie lu
n a u k i, o w y s o k i poz iom  szko- cl/ieci vvsi po lsk ie j * tego o k r " -

, s .j . m usia ły  płacie ostatn ią oseł
ką masła lub ja jk a m i.

T ak i obraz szkoły po lsk ie j na 
wsi p rzedstaw ił B. Prus. N ie

K ie d y  idzie  się przez grom a
dę Galkówek — Kolonia w  
pow. brzezińskim, uwagę prze
chodnia p rzykuw a  sto jący po
środku wsi duży, czerwony bu
dynek. Choć zna jdu je  s:ę on do
p iero w  budowie, jednak już 

izby szkolnej n re ś c ił się in w e n - i teraz odróżnić można szerokie 
tarz żyw y, należący do nauczy- okna. przez k tó rych  szyby 
cielą, k tó rem u z bu tów  w yg ią - w kró tce  bodzie w padało św ia tło

do sal grom adzkie j szkoły 
Budowę nowej szkoły w G a i

ły  pod względem nauczania i
wychowania. Spodziewam się, '

I
ze na nie j dowiem się w ielu 
nowych rzeczy od moich ko
legów, że wymiana doświad-

ków ku  — K o lo n ii rozpoczęto w  
roku  1949, ale „pe łną parą" 
praca ruszyła dopiero w  bieżą
cym roku.

W przyszłym  roku  .szkolnym, 
nowa szkoła oddana zostanie

wyróżniająca się uczennica i czeń posunie naprzód nasza 
Liceum Pedagogicznego weź- naukę i pracę w szkole“ , 
mie udział w K ra jow e j Nara- ’ Koleżanka Jadwiga P iw o- 
dzie A k tyw u  Szkolnego. j warska urodZiła się w rodzi-

„Narada da nam — pow ie- I nie tkaczy łódzkich. Jej ro- 
dziala koleżanka P iw ow ar- , dzice są działaczami ruchu ro- 
ska — nowe wytyczne w ! botniczego.

zm ienił. s'ę on w ie le  w  okresie | ju ż  do użytku  m łodzieży, 
m iędzywojennego dw udńesto le  - } M ów i o n ie j sołtys ob. Kule- 
cia, w  okresie panowania ab- i ta:
śzarn ików  i kap ita lis tów , k ie dy  I — W  szko'e, oprócz Jasnych i

| nia 7 klas szkoły podstawowej, 
do k tó re j przychodzić będą dzie 
ci z pob lisk ich  gromad M atczew 
i Adam ów  i gdzie znajdą dosko
nale w a ru n k i do nauki.

*

Jak gdyby dla porównania, n- 
bok budującego się nowocześnie 
wyposażonego budynku  nowej 
szkoły, stoi stara, „A n tk o w a “ 
szkółka 4 klasowa, w  k tó re j po
nad sto dziewcząt i chłopców 
mieści się w  trzech m ałych iz 
bach. N ied ługo już nauka w  
nich zostanie wspom nieniem . 
M łodzież uczyć sie teraz będzie 
w salach i gabinetach nowej 
szkoły. Personel nauczycie’ s<i 
obecnie złożony z 3 osób zosta
nie powiększony.

T. SZCZEPAŃSK I
Łódź

i
ta k  ja k  daw n ie j tysiące A a - i  przestronnych sal, będzie s ia t- 1
4-1- / - , . . . --- 4 M------------------------ ____ ; ________ •_ __' '  ■ i i :  - itkó w  ze wsi z trudem  brnęło 
k ilk a  k ilo m e tró w  do szkó łk i 
w ie jsk ie j, jeżeli rodzice ich mo
g li pozwolić sobie na naukę 
dziecka. Częściej, po k ró tk o 
trw a ły m  z t.k n ię c iu  się z nauką 
m usie li oni opuścić szkołę by iść 
na służbę do dziedzica łu b  po
magać w lichym  gospodarstwie.

N iewesoła była  to szkoła i 
niewesoła była  przyszłość m io -

W  gromadzie 
pow. Warszawa Lewobrzeżna,
m ieszka ku ła k  Suli.s, k tó ry  po
s ta w ił sobie za cel rozb ic ie  
w ie js k ie j o rgan izac ji ZMP.

O m etodach w ro g ie j roboty i 
w yb ryka ch  ku łaka  Salisa pisał 
nam  w  Uście do redakc ji kol. 
JA N U S Z D A R G IE L , wiceprze
wodniczący Zarządu Gminnego 
Z M P  w Ursusie.

K u łak  Salis posiada gospo
darstw o składające się z 21 ha 
ziem i, dwóch budynków  i pa
łacyku, w k tó ry m  jest jeszcze 
6 izb łiie za ję tych , nieczynnej 
w y lę g a rk i d rob iu  itp. Żona ob. 
Saiisa pracuje ponadto w p ry 
w a tne j res tau rac ji w W arsza
w ie  ja ko  kasjerka .

K u ia k  Salis zatrudnia u sie
bie 6 stałych pracowników,

Pęcice Małe, ] k ie tę  sta tystyczną Zarządu 
Gminnego. Ś w ia tło  ja k  zw ykle  
by ło  wyłączone, ale kol. M a r- 
m usiew icz była na to  p rzygo
towana. Przyniosła ze sobą 
sznury przewodowe, k tó re  w łą 
czyła do gniazdka w  przedpo
ko ju  i w ten sposób przepro
wadziła  w  św ie tlic y  św iatło .

Tego by ło  ju ż  za w ie le  dla 
żony ku łaka .

N aza ju trz  wczesnym rankiem  
do m ieszkania kol. M arm usie- 
w icz przyszedł p racow n ik  S a li- 
sów i zażąda! od n ie j w ydan ia 
klucza od św ie tlicy , grożąc, że 
jeżeli go nawet n ie  wyda, to 
gospoda rz 'i tak  sić do ś w ie tli
cy dostanie. Oczywiście kol. 
M ąrm usiew icz klucza nie w y 
dała, , ale zaniepokojona bez-

k tó rzy  m ieszkają w b rudne j 
norze mieszczącej się obok s ta j
n i.

Jedną z o f ia r  ku łaka  zw erbo
w aną do pracy w  jego m a ją tku  
by ła  kol. Krystyna Marmusie- 
wicz, k tó ra  jednak uw o ln iła  sie 
od kułackiego w yzysku. Za
łoży ła  ona w  1949 roku 
na te ren ie  Pęcie ko ło  ŻM P  i 
w ys ta ra ła  się o loka l na św ie
tlic ę  — w łaśnie w  budynku  ob. 
Salisa.

Od c h w iii is tn ien ia  o rg an i
zacji żona ku łaka  ob. M aria  
Salis starała się w sze lk im i spo
sobami u trud n iać  pracę m ło 
dzieży, wnosić w  je j szeregi n ie 
ufność i zamęt.

W ynajdow ała  w ięc różne spo
soby, aby przeszkadzać w  ze-

czelnością ku łaka , udała się na 
m iejsce i spostrzegła, że w  
św ie tlic y  gospodaruje w  n a jle p 
sze .cała rodzina Salisów prze
w racając dokum enty i inne p a 
p ie ry  organizacyjne.

Salis zobaczywszy p rzew odni
czącą, w yn iós ł się czym prędzej 
ze św ie tlicy , zam yka jąc ją  na 
w łasną kłódkę, a oponującą 
kol. M ąrm usiew icz po turbow ał.

W ten sposób udało się k u ła 
ko w i na przeciąg k ró tk ie g o  cza
su- zaszkodzić o rgan izacji w ie j
sk ie j. Zw ycięstw o jego nie by io  
jednak trw ałe.

Redakcja sk ie row a ła  sprawę 
do Komitetu Powiatowego 
PZPR Warszawa Lewobrzeżna.

Świetlica ZM P-ow ska w Pęoi- 
eaeh została ponownie otwarta.

bran iąch koła ZM P  Najczęściej | Sprawę bezczelnego kułaka 
stosowaną przez nią m etodą przekazano odpowiednim w ła- 
toyło wyłączanie światła w świe- j dzom. Organizacja ZM P-owska
tiicy tuż przed zebraniem koła.

Pewnego le tn iego w ieczoru 
przewodnicząca koła grom adz
k iego ZM P  w Pęcicaeh kol. 
M ąrm usiew icz udała , się do 
św ie tlicy , by w yp e łn ić  tam  sn -

będzie mogła nadal prowadzić 
częste zebrania i wieczorowe 

j dyskusje, będzie na nich stale 
podnosiła swój poziom ideolo
giczny i polityczny.

L. .1.

" F.S.C.-Lublm produkuje...

...uzupełnić spólgoskami 
wolne pola podanej f ig u ry  
tak, aby powstało 11 rzek 
europejskich, z k tórych każ 
da rozpoczyna się l i te rą  D?

Rozwiązania nadsyłać na
leży w te rm in ie  10-dnio- 
w ym  od daty ukazania się 
num eru pod adresem re 
dakc j i  z dopiskiem  na ko 
percie „ Czy po tra fisz?" Za 
dobre rozwiązanie przyzna
nych zostanie 

.5
N A G R Ó D  K S IĄ Ż K O W Y C H

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N IA  
Z NR 239 (447)

K O M  R IN  A T K  A : J E D 
N O C Z M Y  SIĘ  W W A LCE  
O POKÓJ.

Za aobre rozwiązanie za
dania z nr 239 (447) nagro
dy książkowe o trzym ują :

1) M IE C Z Y S Ł A W  C H R U 
ŚCIEL  —- Luków , al. K oś 
ciuszki 28,

2) E D W A R D  M IS IO R E K  
Czołpin k/Smoldzina, la ta r 
nia morska, p - ta  Gardno  
Wielkie,

3) S T A N IS Ł A W  S IE C Z 
K A  — w. Marszalk i,  p-ta  
Bukownica, pow. Kępno,

4) W Ł O D Z I M I E R Z  
S Z E W C ZY K  — Bełchatów, 
pi. Wolności 21, pow. P io t r 
ków,

5) C Z E S ŁA W  T O R Z E C K l

nia, pomieszczenia na świetlicę, 
pokoje naukowe, pracownic i 
sala gimnastyczna. Szczególnie 
bogato wyposażony zostanie ga
binet biologiczny i pracownia 
agrotechniczna. Latem w po
godne dni lekcje odbywać się 
będą w ogrodzie przyszkolnym.

Powstająca w  grom . G n ikó - 
wek-IColonia nowa szkoła obe j- . 
m ie sw ym  program em  naucza- |

♦
i
i 
: ♦ :

Z NOTATEK
| t y |

183 proc. normy

W  prom ien iach listopadowego w dz ie ra ją  się w ysokie  tony au- 
słońca wszystko nab iera ło  jas- i tom atycznych w ie rta rek . Pod 
nych, pożółk łych barw . Z im ny  sklepieniem  w ędru ją  „p o w ie trz - 
w ia tr  szeleścił liśćm i, poruszał j ną drogą“  poszczególne ele- 
fłagam i, dzw on ił blachą dużego j m enty z od leg łych części ha li 
napisu na bram ie : FSO — L u -  ; na m iejsce montażu. P rzy koń -
b lin .

Na zakręcie d rog i ukazał się 
zie lony autobus. W ysiad ła  z. n ie - j 
go grupka  rob o tn ików  i zb liża
ła się do bram y, żywo coś k o 
m entu jąc. M łody, w ysok i robo t
n ik  w  poplam ionym  kom b ine- i 
zonie wskazał na bram ę i  po- 1 
w iedz ia ł do kolegów :

—  N ie chce m i się w prost 
w ierzyć, że ju ż  ruszy liśm y, że 
nasze pierwsze „L u b l in y “  z je 
cha ły  z taśmy. Przecież' jeszcze 
rok  temu...

P ieru tsze d n i. . .

Z samochodu w ys iad ło  k ilk u  
ludz i. O m inę li rozw aloną b ra 
mę i przez dz iurę w  płocie w y 
dostali się na ogrom ną prze
strzeń ziejącą pustką. Naprze
c iw ko  wejścia stał w ypa lony  
szkie let h a ji fab ryczne j. Naczel
ny d y re k to r n ie is tn ie jące j jesz
cze FSC inż. K. G ie lew sk i z za
in teresow aniem  ogląda) teren. 
Tu powstanie na jw iększa w  P o l
sce F abryka  Samochodów Cię
żarowych „L u b l in “ ,

Inżyn ie ro w ie  p rzys tą p ili do 
pom iarów . Na planach p o ja w i
ły  się pierwsze zarysy hal ta - 
b rycznych, b iu r, os ied li m iesz
kalnych...

cu taśm y spoczywa go tow y sa
mochód. Do ka b in y  wsiada k ie 
rowca, zapuszcza motor...

N ieustannie schodzą z taśm y 
nowe c iężarów ki po lsk ie j p ro 
d u k c ji „L u b lin  — 51“ .

N ic  b y ło  ła t i r o . . .

R obotn icy często w  śwoich 
rozm owach w spom ina ją  począt
kow y  okres. Swoje pierwsze 
zwycięstwa i niepowodzenia. 
W ie lu  z n ich przyszło pracować, 
k ie d y  jeszcze dosłownie nie by 
ło nic. Do fa b ry k i trzeba by ło

za sobą młodzież niezorganizo- 
waną, zagrzać ją  do w alki o 
wykonanie planów. Brygada 
kol. Graniczki, składająca się w  
większej części z niezorganizo- 
wanych, od samego początku by
ła przodującą w fabryce, w yra 
biała średnio 189 proc. normy. j 

W  codziennej walce z trud- | 
nościami hartowała się i krze- I 
pła organizacja. Coraz więcej |
młodzieży wstępowało w szerc- •♦
gi ZM P. pełniąc nieraz odpo- i 
wiedzialne funkcje na budowie, 
stojąc na najtrudniejszych sta
nowiskach przy montażu urzą
dzeń.

żowej brygady, pracującej przy 
montażu urządzeń. Koledzy Ste
fan Kolak i Jerzy Boguszewski, 
Edward Gruda, Włoszech, Radoś
i wielu, wielu innych, których 
nazwiska na zawsze pozostaną 

_ , , . , , Iw  historii powstania fabryki.Później przyjechały pierwsze I
samochody, przywiozły robotni- j Ciężka była walka. Na każ- 
ków. Stary, wypalony szkieiet | dym kroku piętrzyły się w ielkie

Nieraz w  m a leń k im  poko iku  i  
Podstawowej Org. P a rty jn e j do | 

chodzić pieszo z m iasta codzien- ! Późnej nocy siedzie li ak tyw iśc i j 
nie po 5 i w ięce j k ilom e trów . | p a r ty jn i i Z M P -ow cy wspóln ie  ? 
B rakow a ło  sprzętu i urządzeń. : radząc, ja k  prze łam yw ać tru d -  ; 
baraków . Ciężko było  z w yży - j ności, w  ja k i sposób na zagrożo- |  
w ien iem  i ubraniem . nych odcinkach przyśpieszać j

tempo pracy, odpow iedn io usta- t  
W d ług ie j alei p rzodow n i- 1 w ić rob o tn ików  i pomóc im. O |  

ków  pracy z fo to g ra fii spoglą- jednym  z tak ich  zebrań opo- { 
da ją  bohaterow ie fa b ry k i — w iada brygadzista  m ontażow y |  
przodu jący robotn icy. i tow. A dam czyk: — „N a k ilk a  {

| dn i przed końcem m ontażu taś- j 
K ol. Kazim ierz Graniczka | m y ciągle jeszcze b rakow a ło  I 

brygadzista przodu jące j m łodzie  j nam pewnych części. S tało się |

ZM P -ow iec  W A L E N T Y  
P R A D E LA  pracuje dopie- 
ro od dwóch łat jako  łado- 

• icacz na kopalni „C H W A -  
i  Ł O W IC E ",  lecz po tra f i  już  

uzyskać najlepszy w y n ik  w 
swej brygadzie osiągając 
1S3 proc. normy.

Koresp. J. Gur.

Uleżą
spedochnmima 
m Kutinilcach

na dzłert fM opada  *951 r.

(P O N IE D Z IA Ł E K )

Program  I — na faM *322 m.

W iadom ości: 5.05. 6. -00. 7 00, 7.55,
12.04, 10.00, 20.00, 23.00

5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radło
wa 6.25 Aud. dla wsi 6.35 Melodie ope
retkowe 7.20 Pieśni i muzvka Indowa 
8.55 And. dla kl ł 9.20 And. dla k i. IH  
9.40 Gra A rtu r R ubinstein — '.fort, 10.00 
Aud literacka 10.20 Koncert pod dyr 
W. Górzyńskiego 11.00 Język rosyisk* 
U .15 Muzyka i aktua lności II  45 Głos 
m ają kobiety 12.15 Muzyka 12.30 Aud 
dla wsi 12.4" Ka swofską nutę 13.15 In 
form acje 15.30 Aud fi!a te lis tvc "n a  dla 
dzieci 16.20 Koncert Muzyk» Po łsk;ej 
17.00 Głos mają kobiety 17.15 Wszech
nica Radiowa 17.30 Komp. Tygodnia 
*8.00 Z k ra ju  i ze św iata 13.25 Mu;:v 

ka rozrywkowa 18.45 Aud dla wsi 19.00 
Język rosy jsk i 10.20 Aud. dla m ło 
dzieży 20.40 ..H is to ria  m uzyki polskie.}“  
— aud, sł -muz. 21.30 ,,Szkice w ęg łem “  
—ode. noweli H. Sienkiewicza 21.45 Re
cita l skrzypcowy St. Herm ana 22.10 
M uzyka taneczna.

Lodownia w zabytkowym zamku,
a w lodowni Komenda SP na powiał Giżycko
W  mieście Giżycku, przy ul. 

M oniuszk i 1 znajduje się zaby t
kow y zamek.

Cenny ten zabytek w y re m on 
towała Spółdzie lnia B ud ow n i
ctwa. i Przemysłu. W yrem onto
wała. nie wstaw iła  jednak pie
ca dn centralnego ogrzewania.

„G dyby  lato tn c a ło  12 m ie -  i w Warszawie z prośbą o zalat-  
sięcy, nic nie przeszkadzałoby  j wienie naszej sp ra w y “ , 
nam dale j pracować w  pom ie -  \ L is t  8 p racow n ików  Pow. 
szczeniu bez ogrzewania. Nieste- j Kom SP w  G iżycku kończy
ty, lato i piękne l ipcowe dni po- i s;p nrnśhn dn „a s re i  Rednkc-u _ m ontażowej, ja k  to było
szły w  zapomnienie. P rz y m rozk i ]  2 « rn S c łła  S t  To - -  i P— ’¡dziane początkowo, ale
zaczęły się nie ty lk o  na dworze, J nbud. a się ci, k tó rzy

ha li nabra ł nowych, ceglastych 
barw , oży? s tuk iem  k ie ln i i sy
k iem  apara tów  tlenow ych . Od
tąd bez p rze rw y c iągnął się 
z m iasta w  k ie ru n k u  budu jące j 
się fa b ry k i sznur samochodów i 
fu rm anek, zwożąc cegłę, wapno, 
cement, żelazo. P rz y b y w a li stale 
now i ludzie. Zaczęła się n ie 
ustanna, codzienna w a lka  o każ
dy met»; rnuru, o każdy fra g 
m ent budu jących się hal.

W tym  samym czasie, k iedy 
w  L u b lin ie  rozpoczęły się p ie i'w - 
sze prace przygotowawcze, w 
pracow niach naszych radziec
k ich  p rzy ja c ió ł do jrze w a ły  p la 
ny lu be lsk ie j fa b ry k i. N ie ty lk o

trudności, k tó re  robo tn icy  m u
s ie li pokonywać. Z pomocą przy 
szedł nam Zw iązek Radziecki. 
N ie ty lk o  dostarczył dokum en
ta c ji technicznej i p lanów. W  
zakładach gorkowskich szkolili 
się nasi robotnicy, technicy, in 
żynierowie, poznając najnowsze 
metody pracy, zapoznając się z 
urządzeniami i produkcją. Ze 
wzruszeniem  w spom ina ją  swój 
pobyt u- radzieckich p rzy jac ió ł 
inż. Henryk Sztraj, m ajste r

jasne, że części te w  ' te irn in ie  
nie nadejdą, że trzeba je  w y k o 
nać w łasnym i s ilam i. Późno w  
nocy skończyła s ię \  w tedy od
praw a w  Podstawowej O rgan i
zacji P a rty jn e j. W yszliśm y z 
n ie j z now ym  zapasem sił i je 
szcze w iększą w ia rą  w  słuszność 
i potrzebę tego co rob im y. I  m i
mo tęgo, że w osta tn ich dniach 
p»’zed ukończeniem  m ontażu b y 
ło bardzo dużo roboty, części te 
w ykona liśm y. A n i na m om ent 
nie został opóźniony te rm in  u - 
ruchom ienia taśm y“ .

J u tro  F .S .C .-L u b lin

Pierw szy etap zakończony. 
M ontaż samochodów rozpoczął 
p rodukc ję . A le  do końca jeszcze 
daleko. Fabryka  samochodów 
ciężarowych „L u b lin  — 51“  bę
dzie w  przyszłości na jw iększa

Skossa i w ie lu  innych. Z doby li j  fab ryką  samochodów w  Polsce, 
tam nie ty lk o  cenne w iadom o- 1 ”  ‘ “  '

nauszniki.

ale i  w  naszym biurze. Pracow- j p rzy  c iepłych grze jn ikach“ .
| nicy siedzą w  płaszczach i sza- |

m e by łoby tragedii,  gdyby za- | Ukach< wkró tce  mus, ą wlożyć \ Czyn im y to w nadziei, że pra -
I cownicy Komendy w o jew ódz-  
I k ie j  SP spowodują wstaw ien ie  
pieca w  lodowatym  zamku w  
Giżycku, aby pracowników  
ustrzec przed poważnym i od
mrożeniami lub chorobą.

może j ogrom nej fa b ry k i, p ro d u ku ją - 
zasnęli , cej samochody od ś rub k i.

rnek m ia ł jedynie spełniać rolę 
historycznej zaby tkowe j pa 
m ią tk i . Z w raca l iśm y  się do Komendy  

W oj P. O. SP w  Olsztynie  
; ustnie od 1 m aja 1951 r. t j.  od 
dnia rozpoczęcia remontu i trzy  
razy pisemnie.

A le zamek dodatkowo ■ służy  
jako  siedziba Pow ia to ice j K o 
mendy SP i  biedni p racow n i-  | 
cy, k tó rzy  pióra nie mogą u t r z y 
mać w  zgrabia łych  palcach, na- j W iem y, że Kom . Wojewódzka  
pisali do naszej redakc j i  zbioro-. P. O. SP w  Olsztynie zwracała  
wy, rozpaczl iwy Ust.  ̂się do Kom endy G łów ne j SP

na podst. koresp. 8 
pracowników Powiato
wej Komendy SP w G i

życku.'

B yło  to pod koniec 1950 r. N ie 
cały ro k  temu.

Pieru jszR  etap  
ukończony

Pierw szy etap ukończony. H a
la m ontażowa produku je . Gra. 
P ulsu je  życiem. Z c ichym  szele
stem przesuwa się taśma m on
tażowa. Szybkie, sprawne ręce 
m łodych rob o tn ików  m on tu ją  

| poszczególne części samocho- 
I dów. W  jednos ta jny  szum h a li

ści fachowe. W ielka w iara w 
przyszłość radzieckiego człowie
ka Jiatchnęła ich nowym, tw ór
czym zapałem do pracy.

K ol. Lucjan Zając przyp om i
na pierwsze zebranie organ izacji 
Z M P -ow sk ie j w  fabryce : — By
ło wtedy tylko jedno koło. Du
ża część młodzieży pracującej 
w fabryce nie należała do orga
nizacji. Zajęliśmy się wtedy o r
ganizowaniem pierwszych bry
gad młodzieżowych, m ob ilizo 
waniem  m łodzieży do w y d a jn ie j 
szej pracy. Jedna z p ierwszych 
powstają brygada ko l. Granicz
ki, która odniosła niezależnie od 
swoich osiągnięć produkcyjnych 
poważny sukces — potrafiła 
pracą i przykładem pociągnąć J

Nastąp, to za dwa lata.
K ub a tu ra  zabudowali fa b ry k i 

rów nąć się będzie m n ie j w ięcej 
kubaturze ’ 50-tysięcznego m ia 
sta. Po s tuk ilkudz ies ięc iu  k i lo 
m etrach bocznic ko le jow ych  co
dziennie będą wjeżdżać i od- 
jeżdżaA z fa b ry k i pociągi p rzy 
wożąc surow iec, odwożąc goto
we samochody. Z trzech stron 
fa b ry k i wyrosną 3 nowoczesne 
osiedla robotnicze, hotel, ogi'om - 
ny Dom K u ltu ry  z lic zn ym i sa
lam i, czyte ln ią  i k inem .

„L u b l in “  przyszłości już  żyje. 
ży je  w  w yobraźn i robo tn ików , 
k tó rzy  go będą budować, ży je  w 
ich sercach.

Jego „ ju t ro “  jest ju ż  b lisk ie , 
dowodem tego jes t „ L u b l in “ 
dzisiejszy...
, A N D R Z E J  M O S Z

Z b io row ym  w ys i łk iem  
młodzieży śląskie j w  ka to 
w ick im  parku Kościuszki 
stanęła . nowoczesna 40-me- 
trowa wieża spadochrono
wa. Jeszcze w ub ieg łym ro 
ku młodzież szkolna i p ra 
cująca na apel L ig i  L o tn i 
czej wzięła udział zarówno 
w akc j i  zbierania funduszu. 
:c.k w samej pracy przy  bu- 
dowie wieży. Warto wspo
mnieć, że Z M P -ow cy  z h u 
ty „F lo r ia n “  p ierwsi p rzy 
czyn i l i  się do je j  budowy. 
Wieża ta stanęła na m ie j 
scu wieży zniszczonej przez 
h it le rowców  Czynna bedzie 
przez cały dzień, a w  m ie 
siącach le tn ich nawet w ie 
czorem przy oświetleniu  
sztucznym.

Koresp. S tasfkow skt 
Sosnowiec - Dańdówka



ZSRR proponuje ONZ natychmiastowe rozpatrzenie sprawy
zakazu broni atomowej i redukcji zbrojeń pięciu mocarstw o 1/3

Z przemówienia ministra spraw zagranicznych Związku Radzieckiego A. Wyszyńskiego na Zgromadzeniu Ogólnym OHZ dnia 16 listopada 1951 ręka

w  swym

że „ten  system u ja w n ia n ia  i  sprawdzania p o w i
nien być systemem ro z w ija ją c y m  się od stad ium  
do stad ium  po zakończeniu każdego s tad ium “ 
— „N a jp ie rw  — m ów i! da le j Acheson — dostar- 

j czane będą n a jm n ie j is totne in fo rm acje , a po- 
j tern prze jdziem y do bardzie j w ra ż liw ych  dzie- 
1 dż in“

P o tw ie rdz i! to rów n ież pan Eden 
przem ów ien iu 12 listopada br.

A le  owe „ba rdz ie j istotne i ba rdzie j poufne 
kategorie", ja k  m ó w ił Eden. lub  „ba rdz ie j w raż- 

| liw e  dziedziny", ja k  m ów i! Acheson. są w łaśnie 
j ty m i d ra ż liw y m i zagadnieniam i, k tó re  trzy  m o
carstwa zaliczaja do ostatniego stad ium , aby fa k - 

| tycznie uch y lić  się zupełn ie od dostarczania iń -  
j  fo rm a c ji o b ron i atom owej, należącej, ja k  w ia - 
| demo. do te j w łaśnie na jb a rdz ie j poufne j katę-

W tqku  kończącej się obecnie na Zgrom adze
n iu  O gólnym  debaty generalnej liczn i delega
ci poruszyli w ie le nader is to tnych zagadnień 
Zagadn.enia te do tyczy ły  g łow n ie w ystąp ień i 
propozycji delegacji USA, W ie lk ie ; B rv ta n ii ;
F ra n c ji z jedne j s trony oraz delegacji Zw iązku 
Radzieckiego z d ru g ie j strony M im o ,ż tvm  
propozycjom  poświęcono niem ało uw agi, nie 
w szystk ie  zagadnienia zostały ośw ietlone w 
w ystarcza jącym  stopniu i tym  bardzie j nie 
można uważać ich za wyczerpane.

W skazyw aliśm y już. że propozycje trzech mo
carstw podane do wiadomości powszechnej w 
szumnym pianie zredukowania sił zbrojnych 
i zbrojeń z bronią atomową włącznie, a zmie
rzające rzekomo do zmniejszenia niebezpieczeń
stwa wojny i wzmocnienia bezpieczeństwa wszy
stkich krajów, nie odpowiadają w istocie rzeczy 
tej reklamie. Nie trudno  przekonać się o tym . je 
żeli przeanalizu jem y uw ażnie dekla rac ję  trzech 
m ocarstw  zaw iera jącą te propozycje.

Amerykański pian kontroli 
broni atomowej jest 

naigrawaniem się z kontroli
Okazuje się, że deklaracja zupełnie nic prze

widuje zakazu broni atomowej, co jest absolut
nie niedopuszczalne. Nie jest w ięc rzeczą p rzy 
padku, że dekla rac ją  „trze ch “  ogranicza się w 
p k t 5 jedyn ie  do pobieżnej uwagi, że podstawa 
tej części „ogólnego program u uregu low ania, o- 
graniczenia i zrów noważonej red u kc ji wszystk ich i
zbro jeń , s ił zb ro jn ych “ , która dotyczy energ ii a . | ™ Iaiace .ZOierania in fo rm a c ji, k tó rych
tom ow ej, w in ien  pozostać ♦ zw ' pian ONZ w  1 w m a* a. =ie w pierw szym  stad ium  Mozę to
spraw ie k o n tro li nad energia atom owa zakazu ' Z I Z Z
bron i a tom ow e j“ . K tóż jednak nie w ie. proszę ^  ^  'b a rd z ie ., niebezpieczne., bron,
panów, że ten t zw plan k o n tro li nad energia 8M> I0*’ ’ ca,<‘s°  P!a» °  zb ieran ia

ni „ » m a w d  «»form acji o zbro jen iach, sprawdzania tych in 
fo rm a c ji i wcie lenia

ką. Znana je s t jego fo rm u ła : „N a jp ie rw  —  bez
pieczeństwo, potem — rozb ro jen ie “  Na po
przednich sesjach Zgrom adzenia Ogólnego prze- 
c iw n icy  rozb ro jen ia  p o w trz a li po prostu, tę fo r 
mulę. Obecni T rum an. Acheson i Eden zmo
de rn izow a li ją  nieco, w ysuw a jąc jako  wstępny 
w arunek re d u kc ji zbro jeń — żądanie lik w id a c ji 
obecnego „napięc ia  m iędzynarodow ego“ : Fałsz, 
jaki tkw i w togo rodzaju ujęciu problemu przez 
USA, widoczny już jest z tego, że cała polityka 
USA zmierza nie do osłabienia napięcia w sto
sunkach międzynarodowych, lecz wręcz prze
ciwnie, do jeszcze większego zaostrzenia tego 
napięcia. Bo czyż nie temu właśnie celowi w is
tocie rzeczy służy przede wszystkim wypad ti- 
towskieh zuchów z prowokacyjną intrygą prze- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu i krajom  demo.

go rii, k tó ra , ja k  w y ra z ił się p. Eden, stanow i ta k !  k rac->i lu do w e j — wypad, który, ja k  w szystk im  
tru d n y  do za ła tw ien ia  problem . Na tym  w łaśnie i * ** '" * 1
polega is to tny  sens wynalezionego przez trzy  | 
m ocarstwa systemu stadiów , którego cechą cha- j 
rak te rys tyczną  jest rów n ież to, że samo przejście 
„od stad ium  do s tad ium “  zostanie uzależnione. | 
ja k  w y n ik a  z w y jaśn ień  p. Achesona i p. Edena. 
od w idz im is ie  tych. w  k tó rych  rękach znajdą i 
się podstawowe dźw ign ie  tzw . k o n tro li m iędzy- j 
narodowej.

T ak ie  postaw ienie spraw y oznaczać może je -  ! 
dyn ie  to, że przejście od jednego stad ium  do i 
drugiego przy udzie lan iu  in fo rm a c ji o zb ro je 
niach w edług planu trzech m ocarstw  uzależnione 
zostanie bezpośrednio od tego. czy państwa po
siadające bardzie j niebezpieczną i groźniejszą 
broń, o k tó re j m ają być udzie lone in fo rm ac je  
dopiero w  następnych stadiach uznają za zado-

atomową i zakazu broni atomowej, narzucony w 
swoim czasie przez Stany Zjednoczone w ięk
szości państw — członków ONZ. nie przewiduje 
ani zakazu broni atomowej, ani kontroli mię
dzynarodowej nad wykonaniem takiego zaka
zu?.

Czyżby już zapomniano, że amerykańska komi
sja do spraw' energii atomowej pod przewodni
ctwem obecnego tu również dzisiaj, ku mojemu 
zadoycoleniu, sekretarza stanu p. Achesona — 
mówiąc o tym pianie t zw. kontroli międzynaro
dowej, na który powołuje się teraz deklaracja 
trzech — już w 194f> r. wskazywała, że ten plan 
nie żąda od Stanów Zjednoczonych zaprzestania 
produkcji broni atomowej nawet po wprowadze
niu w życie planu kontroli międzynarodowej.

Jest to takt czy nie? Na pytanie to nie otrzy
małem dotychczas odpowiedzi. Tacy e lokw e n tn i 
przedstaw ic ie le  de legacji am erykańsk ie j, ja k  p. 
A ustin , k tó ry  zawsze.—ja k  w iadom o, w ystępu je  w 
każdej dow o lne j spraw ie z wsze lk im  do
wolnym  argum entem , n ic dotąd nie od- 
jow iedzie li. Może odpowiedzą tym  razem.

Może odpowiedzą na pytanie , co oznacza ra 
port p ro to ko la rny  podpisany przed pięciu la ty  
przez p. Achesona. a sk ie row any do p. Byrnesa: 
ówczesnego sekretarza stanu, s tw ie rdza jący, że 
naw et po w prow adzeniu w życie p lanu tzw  ko n 
t ro li m iędzynarodow ej S tany Zjednoczone nie 
będą b yn a jm n ie j obow iązane zaprzestać p ro du k
c j i  bron i atom owej, ze wszystko będzie zależało 
jeszcze od ra ty f ik a c ji,  od w a run ków  po litycz -

w życie zarządzeń o re 
dukcji zbrojeń. Może to wreszcie oznaczać to, 
że od tychże mocarstw zależeć będzie w całoś
ci również rozstrzygniecie kwestii przejścia od 
jednego stadium do drugiego- i że zatem mo
carstwa te będą rozporządzały pełną możliwoś
cią niedopuszczenia do przejścia od jednego 
stadium do drugiego, jeżeli okaże się, że nie le
ży to w ich interesie.

Rzecz jasna, że z takim  postawieniem spra
wy nie można się zgodzić. Program redukcji 
wszystkich w ogóle zbrojeń, oparty na ta 
kiej podstawie, jest równie nie do przyjęcia, 
jak podobny system stadiów leżący u podstaw 
„planu Barucha“ o kontroli w dziedzinie bro
ni atomowej.

Dlaczego „plan trzech 
mocarstw”

milczy o amerykańskich 
bazach wojennych

Propozycje trzech m ocarstw  nie poruszają zu
pełn ie spraw y baz w o jskow ych  poszczególnych, 
państw  na. te ry to ria ch  obcych, baz zakładanych 
przez organ iza to rów  agresywnego b loku  a tla n 
tyckiego, chociaż kwestia redukcji zbrojeń zwią-

nych, od sy tuac ji m iędzynarodow ej, k tó rych  nie ! zana jest śc,% . z tym  zagadnieniem, z zagadnie-
j niem baz wojskowych na terytoriach obcych.

1 i N ie można przecież ignorow ać tych baz w o isko -

dobrzc wiadomo, nie mógłby nastąpić bez pa
tronatu USA. t>ez — powiem wręcz — podjudze
nia ze strony USA?

Czy mógłby na tej sesji powtórzyć się taki fakt, 
jak  pojawianie się na sali Zgromadzenia Ogól
nego i, co więcej, na je j trybunie — przedstawi
ciela zbankrutowanego reżimu kuomintangow- 
skiego..., gdyby za plecami Czianga nie zaryso
wała się wyraźnie sylwetka p. Achesona?

Nie są to odosobnione fa k ty . A  trw a jące  p ró
by am erykańskie  zerw ania rokow ań  w  spraw ie 
roze jm u — n a jp ie rw  w  Kaesongu, a obecnie w  
Panmundżonie? A  tra k ta t japoński?  A rozbicie 
Niemiec? A  s taran ia USA. zm ierzające do tego, 
by zbudować nowe bastiony lub  rozszerzyć ba
stiony ju ż  zbudowane przez USA przy g ra n i
cach radzieckich na północy i na po łudn iu , na 
wschodzie i na zachodzie? A  h is to ria  z tzw . „obro  
ną B lisk iego W schodu“ , k tó ry  S tany Z jednoczo
ne tak  gorąco pragną „o b ro n ić “ , nie • py ta jąc  | 
o zgodę k ra jó w  B lisk iego Wschodu?

Pom im o całej swej pow śc iąg liw ośc i. p. E l H u r i 
nie m ógł nie zauważyć, że .jest to nader podobne 
do przygotow ania  in te rw e n c ji am erykańsk ie j na 
B lis k im  Wschodzie.

A  w o jna  w  Egipcie, k tó rą , ja k  pow iedzia ł 
F Salach E l-D in , m in is te r spraw  zagranicznych 
Egiptu, p row adzi obecnie p rzeciw ko E g ip tow i 
k ra j m ien iący się jego. sojusznikiem ? A  w yd a 
rzenia ira ńsk ie  bieżącego roku . o k tó rych  m ów i! 
delegat Ira n u , p. Entezam, a k tó re  dowodzą, 
czym  jest obecna p o lity k a  zagraniczna U SA i 
A n g lii w  Stosunku do k ra jó w  bardzie j słabych 
pod względem  ekonom icznym  i m ilita rn y m ?

A  wciąż jeszcze trw a jące  gorączkowe zabiegi 
i w okó ł uzbro jen ia  i reo rgan izac ji uzb ro jen ia  E u

ropy, w sku tek k tó rych  dusi się ju ż  w ie le  k ra -  
• jów , n ie  w y łącza jąc A n g lii — jednego z g łó w - 
j nych in ic ja to ró w  tego pom ysłu zbro jeń -— oraz 
! F ra n c ji — jednego z g łów nych sekundantów  tych 
] in ic ja to rów ?  A co znaczy ta nerwowa dzialal- 
i ność amerykańskiego sztabu bloku atlantyckie- 
| go, ten odbywający się obecnie w Paryżu zlot 
i działaczy bloku atlantyckiego przy aktywnym  

udziale ministra spraw wojskowych USA Lo- 
vetta, gen. Bradley‘a, Ilarrim ana, nie mówiąc 
już o Achesonie, Parkinsie i Adenauerze — jak  
również naczelnego dowódcy atlantyckich sil 
zbrojnych Eisenhowera i innych, zajętych przy
gotowaniami do wyznaczonej na 24 listopada w  
Rzymie sesji Rady bloku atlantyckiego?

Istotnego sensu i znaczenia w szystk ich  tego 
rcdzs ju  fa k tó w  nie m ógł u k ry ć  nawet pa rysk i 
„M onde", którego a r ty k u ł z 14 lis topada p. t. 
„Z  a rm ią  am erykańską od Oceanu A tla n ty c k ie 
go do Renu“ w  zw iązku z tym  co powiedziano

może nie brać pod uwagę Senat, gdj
Izbą Reprezentantów będzie ostatecznie roz- i u , 
strzyga! tę kw estię  I w y c h >  gdy m ów i się o zbro jen iach i siłach zbró j- j  w yże j jes t n iezw yk le  c iekaw y. Przytoczę k ilk a

W ten sposób plan na który powolnie sie ‘ uyC5 '.ałbowiem baza wojskowa — to jedna z n a j-i cyta tów . P ierwszy. „W  c h w i l i  obecnej we F ran -
ohccnie „deklaracja trzech m ocarstw “  nic ts-itn I ba rt,z ic j  niebezpiecznych dla świata form wyko ! c j i  przebywa przeszło 10 tysięcy żołnierzy ame-

Jesteśm.y św iadkam i rażącej sprzeczności m ię
dzy słow am i, k tó ry m i żong lu ją  działacze USA, 
odg ryw a jący  czołową ro lę  w  agresyw nym  b loku  
a tla n tyck im , a ich czynam i. Sprzeczność ta de
maskuje w całej pełni fałsz i obłudę propozycji 
USA, Anglii i Francji w sprawie redukcji zbro
jeń, dowodząc, iż jest to parawan, którym  pra
gną one osłonić rzeczywiste cele oraz związany 
z nim i dalszy wyścig zbrojeń i przygotowania, 
do nowej wojny.

Zastrzeżenia te, ja k  rów nież w ie le  innvch  za
strzeżeń, od k tó rych  ro i się w  przem ów ieniach 
pana T rum ana, Achesona i Edena i wreszcie w, 
d e k la ra c ji trzech m ocarstw  -— można traktować 
jedynie jako próbę niedopuszczenia do podjęcia 
praktycznych kroków, zmierzających do reduk
cji zbrojeń i zakazu broni atomowej. U jaw n ia  
się to szczególnie w yraźn ie  w u jęc iu  zagadnie
nia  w o ln y  w  K o re i przez pp. T rum ana, Acheso
na i Edena. Zakończenie w o jn y  w  K o re i uw a
żają on i za konieczną przesłankę, bez k tó re j 

| n iem ożliw a  jest redukc ja  zbro jeń. Wszyscy oni 
| ośw iadczają o tw arcie , iż żaden ogólny program  
j  re d u k c ji zbro jeń i s ił zbro jnych  nie  może być 

w prow adzony w  życie, dopóki trw a  w o jna  w  
| K ore i.

Jednakże żądania ta k ie  S tany Zjednoczone 
l pow inny  by -wysunąć nod w ła«nym  a-T r  e n  Sta

w ia ją c  ta k i w a runek. S tany Z jednoczone po 
prostu  postępują obłudnie.

W łaśnie S tany Zjednoczone rozpoczęły w o jnę  
w  K o re i i w łaśn ie one pow in ny  zaprzestać te j 
agresyw nej w o jn y  p rzeciw ko na rodow i ko reań
skiem u, Gdy rządy USA, Ar.gli i Francji wysu
wają jako warunek lub konieczną przesłankę 
tzw. systemu redukcji zbrojeń, żądanie zakoń
czenia wojny w Korei, to nie można tego oce
niać inaczej jak  j kvne naigrawanie sie z idei 
pokoju, z dążeń milionów łudzi we wszystkich 
krajach do pokoju.

T akie  stanow isko USA do b itn ie j od w sze lk ich 
słów  świadczy, iż S tany Zjednoczone nic chcą 
w rzeczywistości żadnej redukcji zbrojeń.

Jeśli chodzi o stanow isko Z w ią zku  R adzieckie
go w  spraw ie re d u k c ji zbro jeń, to zostało ono 
ju ż  dostatecznie jasno sprecyzowane. Delegacja 
radziecka z naciskiem podkreśla konieczność 
rozpoczęcia redukcji zbrojeń JU Ż OBECNIE, 
niezależnie od kontynuowania lub zakończenia 
wojny w  Korei. (O klaski). N ie można w  żaden 
sposób zgodzić się z tw ie rdze n ia m i w ysu n ię tym i 
przez Trum ana. a następnie pow tó rzonym i przez 
Achesona i  Edena, ja ko b y  rzeczyw is ty  postęp 
w  kw e s tii re d u k c ji zbro jeń b y ł n iem ożliw y, je ś li 
uprzednio nie zostanie zakończona w o jna  w  K o 
rei, je ś li g łów ne prob lem y po lityczne, dzielące, 
ja k  w y ra z ił sie pan T rum an, na rody pozostaną 
nieuregulowane.

Jeśli zakończenie w o jn y  w  K o re i ma być rze
czyw iście w stępnym  w a ru n k ie m  re d u k c ji zbro jeń 
i zakazu b ro n i a tom owej, to dlaczego w  tak im  
razie n ie  podjąć k roków , k tó re  by rzeczyw iście 

I doprow adz iły  do niezwłocznego położenia k re 
su te j w o jn ie?  Dlaczego w  ta k im  razie pan 
R idgw ay i  in n i jego sojusznicy w  m ordow aniu  
ludności c y w iln e j K o re i — przeciągają, ja k  to 
w idać naw e t z dzisiejszej prasy, za pomocą n a j
n iepraw dopodobn ie jszych -kruczków rokow an ia  
w  spraw ie roze jm u? Dlaczego? Dlatego oezy- 

! wiście, że potrzebne jest to, aby odrcczj ć zakoń
czenie wojny w Korei. Odroczenie zaś zakończe
nia wojny w Korei potrzebne jest w tym celu, 
aby nie dokonywać redukcji zbrojeń ł nie wpro
wadzać zakazu broni atomowej.

! znajdują się na terytoriach obcych. Jest to zagad

a s r  i™'“ "- t t ; «*“  s,*"y• . . .  . , ' ¿jednoczone wojskowych baz lądowych, mor-
’ po wejsclu w w c  »la - skich i lotniczych na terytoriach obcych stanowi

jeden z najważniejszych środków w pianie przy
gotowania nowej wojny światowej.

Na podstaw ie opub likow anych  w prasie am e
rykań sk ie j danych, bardzo oczyw iście n iep e ł
nych i w yraźn ie  pom niejszonych. USA posiadają 
na terytorium państw obcych przeszło 400 baz 
wojskowych, przeważnie lotniczych.

Czy trzeba specja ln ie wspom inać o niezaprze 
czalnym  fakcie, iż bazy amerykańskie tworzą łań 

. . . . . .  , . i cuch, który ma objąć Związek Radziecki i kraje
n kontroli międzynarodowej, demokracji ludowej -  z północy przy pomocy 
rykanskmj n t  mającej mc j k ra jó w  skandynaw skich, z po łudnia -  p rzy po-

■ mocy T u rc ji i G recji, z zachodu — przy pomocy

nic przewiduje zakazu produkcji broni atomo 
wej, lecz przeciwnie rezerw  
noczonym możność 
broni atomowej również po wejściu 
nu kontroli międzynarodowej.

Jest to, jak wiadom o, charakterystyczna ce
cha „p la n u  B arucha“ D rugą jego szczególną 
cechą jest to. że p rzew idu je  on taką organ iza
c ję  k o n tro li m iędzynarodow ej nad energią ato
m ową, k tó ra  m usia łaby n ieuchronn ie  doprow a
dzić do nieograniczonej w ładzy m onopolistów  
am erykańskich , przekszta łca jących się w  panów 
ca łe j ekonom ik i św ia tow e j, w te j liczb ie  w dzie
dz in ie  zasobów energ ii a tom owej a zatem plan 
ten nie jest planem 
lecz kontroli im ery
wspólnego z zadaniami rzeczywiście miedzvna
rodowego organu kontrolnego. Jest -  tak w y- j k ra jó w  Europy Zachodn ie j, ze wschodu -  przv 
ra .ił s.ę szef rządu radzieckiego J. W. Stalin — pomocy Japon ii, przekszta łcanej obecnie w  bazę 
naigrawaniem się z kontroli. | w ypadową, arsenał i tw ie rdzę  b loku a tlan tyck ie -

W arto  przypom nieć, że plan ten nie ty lk o  nie i go. k tó ry  ostrze swe sk ie row a ł przeciw ko Zwiąż- 
p rze w id yw a ł zakazu broni a tom ow ej, lecz prze- j kaw i Radzieckiem u i C h ińsk ie j Republice Ludo- 
w id y w a ł rzecz m onstrua lną, a m ianow icie , aże- j w ej Świadczą o tym  szeroko rozpowszechniane 
by ten tzw  m iędzynarodow y organ kon tro ln y , j przez podżegaczy w o jennych na jróżnorodn ie jsze 
k tó rem u  poleca się czuwań e, by uchwała w spra- i mapy. przedstaw ia jące pu n k ty  owych baz. a 
w ie zakazu broni atom ow ej była  w ykonyw ana - zwłaszcza baz lo tn iczych , i wskazujące k ie runek  
w łaściw ie, uczciw ie i sum iennie, ażeby ten m ię- uderzenia, ja k ie  ma być dokonane z tych baz na 
dzynarodow y organ kon tro ln y , m ia ł sw ój w łasny określone cele
aparat naukow o-badaw czy dla opracow yw ania  Rolę i znaczenie baz am erykańsk ich  można 
-— isk  m ów, się w szeregu dokum entów  am ery- j ocenić rów nież na podstaw ie ośw iadczenia C h u r- 
kańskich  — prob lem ów  poświęconych ; spraw ie i ch ilła  z 9 listopada br., iż A ng lia  stała się „g łó w - 
rozw o ju  bron i atom owej, w yko rzystan ia  bron i ■ ną bazą atom ową Stanów Z jednoczonych ', 
a tom ow ej Jest to zaiste obraz godny bogów! i Z tegoż oświadczenia Churchilla wynika, że owa 
T w o rzy  się m iędzynarodow y organ kon tro ln y . | główna amerykańska baza atomowa utworzona 
k tó ry  zobow iązuje sie do czuwania, ażeby n ik t  została zgodnie z planami agresywnego bloku 
n ie  śm ia ł produkow ać broni a tom owej i ró w - atlantyckiego dla osiągnięcia celów wrogich wo-

rzystania zbrojeń i sił zbrojnych, kiedy te bazy \ rykańsk ich . T ym  razem nie p rz y b y l i  oni po to

noczesnie p rzew idu je  sie is tn ien ie  w  składzie te
go oreanu kon tro lnego  specjalnego in s ty tu tu  ba
dawczego. którego cel bodzie polega! na kon 
tynu ow a n iu  s tud iów  nad dalszym  rozw ojem  b ro 
n i a tom ow ej

bezpieczeństwo, potem

bec Związku Radzieckiego.
M im o dużego znaczenia, ja k ie  posiadają bazy 

w o jskow e różnych typó w  w  system ie s il z b ro j
nych agresywnego b loku  a tlan tyck iego , propozy-

-  . . . . „  . , c.je „trz e c h “  p o m ija ją  sprawę te ca łkow itv rnZ rozum ia łe  jest samo przez się, ze Zw iązek m j i czeniem j j . ^  ^ s “
Radziecki ani nie mógł dawniej, ani nie może ;
tera* zgodzić się na taki plan zmierzający do ; p  • .
tego. by zamiast wydania zakazu broni atomo- lOfniUlB! , (IdiPIfiTW
wej — zalegalizowano produkcję i wykorzystanie ”  *  ”
te j barbarzyńskiej broni masowej zagłady ludzi, j
A le  ten w łaśnie plan, zupełnie nie zadow ala ja - \
cy i nie nadający sie do przylec ą w  oczach f OZlirO je illc“ SłllŹY IZ  parSW^tl

ri!a przykrycia zbrojeń 
i przygotowań wojennych

I W  przem ów ien iu  T rum ana, ja k  rów nież w  o- 
św iadczeniach pp. Achesona i Edena oraz w  de
k la ra c ji trzech m ocarstw  — propozyc ji w spra
w ie  środków  ograniczenia zbrojeń, tow arzyszy 
szereg warunków, obliczonych na to, by nie do
puścić do przyjęcia praktycznych zarządzeń dla 
ograniczenia zbrojeń i dla zakazu broni atomo
wej. T y lk o  w  ten sposób można ocenić wszyst
k ie  te zastrzeżenia.

W idz ie liśm y już. że rów n ież p. Acheson łączył 
przejście od jednego stad ium  do drugiego z ta 
k im  w a runk iem , ja k  zwiększani.

aby złożyć hołd pamięci La faye t te ‘a. Przezna
czenie ich jest następujące: a rm ia  a m e ry 
kańska w  zapleczu wo jsk,  , stac jonujących w  
Niemczech , stwarza zapasy ekw ipu nku  w o je n 
nego i  żywności,  niezbędne w  wypadku kon
f l ik tu .  Jest to dodatkowa l in io , k tórą p ro je k tu 
je się od por tów  Oceanu A t lan tyck iego  do Re
nu"

C yta t d rug i. „ W  kory tarzach wagonów p ie rw 
szej klasy pociągu Lim og.e — Paryż słyszy się 
język angielski,  tak i  sam ja k i  słyszeć można w  
sobotę wieczorem, gdy zbliża się do brzegów Po- 
tomaku lub jeziora Michigan. W Chateauroux,  
w  Orleanie z każdym tygodniem pociąg w y p e ł
n ia ją  coraz większe t łu m y  pasażerów a m e ry 
kańskich. W ie lu  z nich z okaz j i  weekendu  
zrzuciło  m un du r  ko lo ru  khak i  i granatowy  
m u n du r  s i ł  lotn iczych. A le  wszyscy oni m a ją  w  
kieszeni dokum enty  wojskowe..."

„M on de “  zauważa następnie m elancho lijn ie , 
że przy ty m  w szystk im  nie uw zg lędn ia  się w  
ogóle suwerenności F ranc ji.

Czy nie  m am y praw a, naw et przy  n a jb a r
dzie j to le ra n cy jn ym  stosunku do ta k ich  fa k 
tów , pow iedzieć jasno, mocno i zdecydowanie: 
słowa, iż usunięcie napięcia m iędzynarodow e
go w in n o  być wstępnym warunkiem  redukcji 
zbrojeń, są fałszywe od początku do końca. 
Słowa te nie wiążą się z przytoczonymi wyżej 
cytatami, są sprzeczne z czynami, które sta- 
nowdą treść całej polityki zagranicznej USA. 
W  rzeczy samej nie można codziennie i co 

godzinę samemu stwarzać wciąż nowych kom
plikacji, wywołujących napięcie w stosunkach 
międzynarodowych i jednocześnie obłudnie na
woływać do usunięcia tych komplikacji.

Uzależnianie redukcji zbrojeń 
od zakończenia wojny w Korei 
-  to jeszcze jedno oszustwo 

amerykańskie

Tak zwane „propozycje 
pokojowe“ bloku atlantyckiego  

-  są tyiko manewrem  
propagandowym

Na podstawie powyższego staje się zupełnie 
jasne, że propozycje trzech mocarstw są ty l
ko manewrem propagandowym, obliczonym na 
to, aby rozmowy o redukcji zbrojeń w ykorzy
stać jako parawan dla zamaskowania trw a 
jącego w'yścigu zbrojeń, realizowanego przez 
organizatorów bloku atlantyckiego.
N ie jest p rzypadkiem , iż naw et prasa am ery

kańska m usia ła  przyznać, że p lan  trzech m o
ca rs tw  w  spraw ie  tzw . re d u k c ji zbro jeń podyk
tow a ny b y ł w y łączn ie  celam i propagandow ym i.

N ie  można rów n ież pom inąć tw ie rdzeń  prasy 
am erykańsk ie j i  znacznej części prasy eu rope j
sk ie j, że propozycje  trzech mocarstw, w  spraw ie 
re d u k c ji zbro jeń p o ja w iły  się w  zw iązku z tym , 
że wysunięta przez Związek Radziecki idea po
koju oraz rola Związku Radzieckiego jako rzecz
nika pokoju, w  przeciwieństwie do roli rządu 
USA jako podżegacza wrojennego, okazała się 
efektywną. M ocarstw a zachodnie m usia ły  zająć 
się tym , aby — ja k  stw ie rdza „N e w  Y o rk  H e
ra ld  T rib u n e “  —  w ysunąć ze swej s trony  p ro
pozycje w  spraw ie re d u k c ji zbro jeń w  celu 
w yg ran ia  chociażby b itw y  propagandow ej na 
Zgrom adzeniu Ogólnym .

T a k  ma się sprawa z tzw . po ko jo w ym i p ro 
pozycjam i trzech m ocarstw . Propozycje te, jak  
widzieliśmy, pomijają główne problemy, w ym a
gające niezwłocznego rozstrzygnięcia, a miano
wicie zakaz broni atomowej i redukcję zbrojeń.

1

każdego rozsądnego człow ieka, w ych w a la li tu 
ta j p Acheson i p Eden. us iłu jąc  skusić nas tym . 
że wśród ich propozycji fig u ru je  rów n ież  p ro 
pozycja przew idująca w łączenie b ron i a tom ow ej '■ 
—  na rówmi ze zbro jen iam i z w y k fy m i — do tzw. 
„system u u jaw n ia n ia  i spraw dzan ia“ .

„Stadialny system redukcji 
zbrojeń“ -  furtka  

do uchylenia się od kontroli 
broni atomowej

Czyny są siln ie jsze od słów. O słowach sądzi , Propozycje te usiłu jąt wysunąć na plan pierw- 
się na podstaw ie czynów'. N igdy jeszcze nie w ie - I szy zagadnienia drugorzędne i w ten sposób od- 
rzono słowom , je ś li n ie  zna jdow a ły  one po- i wieść Zgromadzenie Ogólne od rozwiązania w y- 
tw ie rdzen ia  w  czynach. I mienionych wyżej głównych zadań.

Radziecki program redukcji zbrojeń 
i zakazu bomby atomowej 

-  to program zabezpieczenia pokoju
Delegacja radziecka przedstaw iła  ju ż  Zgrom adzeniu O gól

nemu swój kons truk tyw m y program , zm ierza jący do usunięcia 
groźby nowej w o jn y  oraz do zapewnienia pokoju i bezpie
czeństwa narodów. W spraw ie te j zg łosiliśm y ju ż  na po
czątku debaty generalnej nasze propozycje, a m ianow ic ie : 

o n iem ożliw ości pogodzenia z członkostwem  O NZ udz ia
łu  w  agresyw nym  b loku a tla n tyck im  oraz tw orzenia przez 
n iek tó re  państwa, przede w szystk im  przez. S tany Z jed no
czone, baz w o jennych na obcym te ry to r iu m :

o niezw łocznym  zaprzestaniu dzia łań w o jenych w  K o 
rei, zawarciu roze jm u, w yco fan iu  w o jsk  w* te rm in ie  dzie
s ięc iodniow ym  poza 38 rów no leżn ik  oraz w yco fan iu  wszy
s tk ich  w o jsk  obcych z K o re i w  te rm in ie  trzym iesięcz
nym  :

o zw o łan iu  św iatow o; kon fe ren c ji w  spraw ie re d u k c ji 
zbro jeń i s ił zb ro jnych oraz w  spraw ie zakazu b ron i ato
m ow ej i. rozciągnięcia k o n tro li m iędzynarodow ej nad w y 
konaniem  tego zakazu:

o zaw arciu paktu  pokoju m iędzy pięcioma w ie lk im i 
m ocarstw am i — Stanam i Z jednoczonym i, W ie lką  B ry tan ią , 
Francją', C h inam i i Z w iązk iem  Radzieckim .
W ch w il; obecnej, ro zw ija ją c  propozycje zgłoszone R l i 

stopada, delegacja radziecką, k ie ru ją c  się przedstaw ionym i 
wyżej względam i, uważa za konieczne zgłosić następujące 
dodatkowe propozycje:

Zgrom adzenie Ogólne, uznając stosowanie b ro n i a to
m ow ej, ja ko  b ron i agresji i m asowej zagłady 
ludzi, za sprzeczne z sum ieniem  i godnością narodów  

oraz za niedaiące się pogodzić z przynależnością do ONZ, 
ogłasza bezwzględny zakaz broni atomowej i wjjrowadze- 
nie ścisłej kontroli międzynarodowej nad wykonaniem te
go zakazu. (O klaski).

Zgrom adzenie Ogólne poleca k o m is ji do spraw  energ ii 
atom owej i do spraw  zbro jeń klasycznych przygotow anie 
i przedstaw ienie na rozpatrzenie Rady Bezpieczeństwa do 
1 lutego 1952 r. p ro je k tu  konw encji, p rzew idu jące j ś rodk i 
zapewniające w ykonan ie  postanow ienia Zgrom adzenia 
Ogólnego w  spraw ie zakazu b ron i atom owej, zaprzesta- 
n ' a je j p ro du kc ji, w yko rzys tan ia  już  w yp rodukow anych  
bomb atom ow ych w yłącznie d;a potrzeb cyw iln ych  i roz
ciągnięcia ścisłej k o n tro li m iędzynarodow ej nad w yko na 
niem  powyższej konw encji.

2 Zgrom adzenie Ogólne zaleca s ta łym  członkom  Rady 
Bezpieczeństwa — Stanom  Zjednoczonym . W ielKie.j 
B ry ta n ii,  F ra n c ji, Chinom  i Z w ią zkow i S oc ja lis tycz

nych R epub lik  Radzieckich — zredukować będące w ich 
dyspozycji w chwili przyjęcia danego postanowienia zbro
jenia i siły zbrojne o jedną trzecią w ciągu roku, licząc 
od chwili przyjęcia tego postanowienia.
O czywiście przedstaw ic ie l F ilip in  m ó w ił z g ru n tu  n iesłusz

nie, przekręca jąc fak ty , że wszyscy prócz Zw iązku Radzieckie 
z redukow a li swe s iły  zbro jne. Zapom nia ł on o pewnych 

o fic ja ln ych  dokum entach lu b  ich nie czytał. N ie będę się 
tą sprawą teraz za jm ow a ł, szczegółową dyskusję  gotów  je 
stem odłożyć na posiedzenie K o m is ji P o lityczne j, ale chcyiał- 
bym  ty lk o  powiedzieć, że od c h w ili zakończenia w o jn y  zde
m ob ilizow a liśm y 33 roczn ik i. W ydaje się. że pan Rom uło 
jest generałem, pow in ien  on rozum ieć co znaczy 33 roczn ik i. 
Jeśli on to rozum ie i o ty m  wie, to n ie  ma żadnego praw a 
m ów ić to, co tu pow iedział.

3 Zgromadzenie Ogólne zaleca, aby niezwłocznie, a w  
każdym razie nie później, niż w miesiąc po przyjęciu 
przez Zgromadzenie Ogólne postanowienia w  sprawie 

zakazu broni atomowej oraz redukcji zbrojeń i sił zbroj
nych pięciu mocarstw, o jedną trzecią — wszystkie pań
stwa przedstawiły pełne oficjalne dane o sianie swych 
zbrojeń i sił zbrojnych, włączając w to dane o broni ato
mowej i o bazach wojennych na obcym terytorium.

Dane te w in n y  b j'ć  przedstaw ione według stanu istnie
jącego w chwili przyjęcia przez Zgromadzenie Ogólne* 
wspomnianych postanowień. (O klaski).

4 Zgromadzenie Ogólne zaleca powołać do życia w  ra 
mach Rady Bezpieczeństwa międzynarodowy organ 
kontrolny, którego funkcją będzie kontrola nad w y 

konaniem uchwał w -spraw ie zakazu broni atomowej, re 
dukcji zbrojeń i sil zbrojnych oraz sprawdzenie inform acji 
przedstawianych przez państwa o stanie ich zbrojeń i sil 
zbrojnych.
Znaczenie przedstaw ionych w yże j p ropozyc ji jes t oczyw i

ste i nie wym aga specja lnych w yjaśnień. Uważam  za ko
nieczne zatrzym ać się je dyn ie  na naszej dodatkow ej propo
zyc ji w  spraw ie re d u k c ji zbro jeń i s ił zbro jnych  sta lvch 
członków  Rady Bezpieczeństwa o jedną trzecią  w  zw iązku 
z naszą propozycją zgłoszoną 8 listopada dotyczącą zw ołan ia 
św ia tow e j kon fe ren c ji w  spraw ie re d u k c ji zbro jeń i s ił z b ro j
nych. Uw ażam y za celowe i  konieczne, aby Zgrom adzenie 
Ogólne u ch w a liło  zalecenie w  spraw ie  re d u k c ji zb ro jeń i za
kazu b ro n i a tom owej w  zasadzie, na tom iast św iatow a ko n 
ferencja  pow inna rozpatrzeć i  to w  szerszym składzie, 
z udzia łem  wszystk ich państw  św iata, konkre tne  prob lem y 
w yp ływ a ją ce  z ty c h  zaleceń i  dotyczące w szystk ich  uczestni
ków  kon fe renc ji.

P rzypom nę rów nież, że n ie k tó rzy  delegaci, m. in. szef de
legac ji kan a d y jsk ie j pan Pearson, będący jednocześnie, ja k  
w iadom o, przewodniczącym  Rady Naczelnej agresywnego 
b loku a tlan tyck iego , us iłu jąc  podważyć nasze propozycje, do
tyczące zwołan ia św ia tow e j ko n fe re n c ji w  spraw ie rozb ro 
jen ia , p y ta li:  Po co czekać do czerwca? Czyż Zgrom adze
nie  Ogólne nie  jes t kon fe renc ją  w  spraw ie rozbro jen ia? B yć 
może delegaci ci będą obecnie ca łkow ic ie  zadowoleni z fak tu , 
że nie odkładamy redukcji zbrojeń do światowej konferen
cji, lecz proponujemy, w uzupełnieniu propozycji zwołania 
światowej konferencji w sprawie redukcji zbrojeń — roz
patrzeć już na bieżącej sesji Zgromadzenia problem reduk
cji zbrojeń pięciu mocarstw o jedną trzecią i zakazu broni 
atomowej.

Jesteśmy głęboko przekonani, że je ś li propozycje w  spra
wie u regu low an ia  n ieu regu low anych prob lem ów  m iędzyna
rodow ych, w  spraw ie dążenia do zakończenia agresywnej 
w o jn y  am erykańsk ie j w K ore i, w  spraw ie re d u k c ji zbro jeń 
i tp „  nie są ty lk o  rozm ow am i, lecz rzeczyw iście w yraża ją  dą
żenie S tanów  Z jednoczonych, W ie lk ie j B ry ta n ii i F ra n c ji —  
tych trzech m ocarstw  odgryw ających czołotcą ro lę  w  b loku  
a tla n tyck im , k tó rych  postępowanie decydu je o atm osferze 
po lityczne j w  kołach rządzących szeregu innych państw  —  
to przed Zgrom adzeniem  O gólnym  rzeczyw iście o tw orem  
stanie droga do. przy jęc ia  poważnych i  doniosłych uchwał. 
Jesteśmy głęboko przeświadczeni, że propozycje Związku  
Radzieckiego dają Zgromadzeniu Ogólnemu możność śmia
łego i zdecydowanego kroczenia tą drogą. (D ługo trw a łe , bu 
rz liw e  oklaski).

Obrady Zgromadzenia Ogólnego Poc,a turecki - Nazim Hikmet
Narodów Zjednoczonych

T rzy  m ocarstw a proponują w  swej d e k la ra c ji 
powzięcie uchw a ły o udzie lan iu  in fo rm a c ji w  
spraw ie zbro jeń przew idu jąc, że in fo rm ac je  te 
będą udzie lane odpow iedn io do stadiów , czyli, 
ja k  m ów i dekla rac ja , odpow iedn io do „ko le jn y c h  
fa z “ .

N iektó rzy , w  te j liczb ie  poprzedni m ówca gen. 
Rom ulo. sa zachwyceni t

Na p ią tk o w y m  porannym  po- i spraw  zagranicznych 
siedzeniu Zgrom adzenia O gó l- : Din Pasza, 
nego N Z po przem ów ien iu  dele
gata Liberii zabrał glos przed
staw ic ie l Syrii — El Khoury.
Potępił on amerykański projekt 
paktu blisko - wschodniego, oś-

te j try b u n y  zaniepokojenie

:e dowodów do
brej woli tych lub innych państw. Jako wstępny ! wiadezając, że kraje Bliskiego 
warunek realizacji ograniczenia zbrojeń, T ru - ] Wschodu nip''dadzą sobie narzu 
man. Acheson i  Eden wysunęli również postulat j cić tego paktu zawartego bez 
likw idacji istniejącego napięcia miedzynarodo- j ich wiedzy i zgody przez USA, 
wego. W arunkiem tym szeroko posługiwali się | Anglię i Francję,

propozycją. Ja jed - | również działacze smutnej pamięci Ligi Naro- ; Po przemówieniu delegata
nak nie podzielam tego zachwytu. Wiem. że j dów. ilekroć była mowa o redukcji zbrojeń i o ■ Burmy, który omawiając przy- j powodu nieprzestrzegania praw
jest to rzeczywiście człowiek pełen entuzjazmu ! rozbrojeniu. Można przypomnieć, że taki właśnie i czyny rozdźwięków między wiel ; człowieka, powołując się przy
i że nie trzeba szczególnego wysiłku, by w pra- | warunek wysuwa} w latach trzydziestych, a w kim i mocarstwami stwierdził, | tym  na Węgry i Czećhosłowa- 
w ić go w zachwyt; wystarczy, by propozycja, | szczególności na czwartej sesji komisji przygoto-j że jedną z nich jest dążenie | ć.ię. Chciałbym wiedzieć jak  o-
którą sie zachwyca, pochodziła przynajm niej ze j wawcze.i Ligi Narodów dla spraw rozbrojenia j pewnych wielkich mocarstw do | kreśli p. Acheson bestialstwa i
strony Stanów Zjednoczonych —  a wtedy jego j znany powszechnie Paul Boncour, gdy chciał j hegemonii światowej
zachwyt jest gwarantowany. j  zerwać konkretne propozycje rozbrojeniowe, j głos delegat E gip tu , minister j w  strefie

W  związku z tą propozycją p. Acheson mówił, 1 przedstawione wówczas przez delegacje radziec- 1 1 brytyjski

Salah el j Z jednoczonych. Ja ze swej 
j s trony określam postępowanie 

W c h w ili, gdy przem aw iam  z j W ielk ie j B rytanii jako drapież- 
try b u n y  ONZ — ośw iadczy! m. j czą agresję i całkowite odrzu- 
in. Salah el D in  Pasza — w  E - i cenie zasad K arty  Narodów  
g ipcie  toczy się w o jna. W ie lka  | Zjednoczonych.
B ry ta n ia , k tó ra  u trzym u je , że I N aw iązu jąc w  zakończeniu do 
jes t so juszn ik iem  E gip tu , doko- : opracowanego przez USA, A n -
nu je  grabieżczej i n iszczycie l- J glię, F ranc ję  i  T u rc ję  p ro je k tu  b ra z y lijs k i Jorge Am ado 
sk ie j agresji p rzeciw ko na rodo- j paktu  b lisko-w schodniego Sa- 1 ~  ■ ' ' 1 -
w i egipskiem u. | lah  el D in  Pasza ośw iadczył, że

Pan Acheson w yra ża ł tu  z j p ro je k t ten jes t im p e ria lis tycz -

o trzy m a ł N a g ro d ę  Pokoju
17 hm. odbyło się w auli Uniwersytetjj Praskiego uroczy

ste wręczenie Międzynarodowej Nagrody Pokoju wybitnemu  
bojownikowi o pokój — poecie tureckiemu Nazimowi H ik- 
metowi.

W  uroczystości w z ię li m. in . | działa lność poety, 
udzia ł: przedstaw icie le  Ś w ia to -1 . 
w ej Rady P oko ju  - -  sekretarz j 
generalny Rady Jean L a f f i t te , ! 
poeta ch ińsk i Erot Siao

re k to r i

nym  pom ysłem  W ie lk ie j B ry ta 
n i i  i jednego z je j so juszn ików  
i dlatego też został przez Egipt 
odrzucony.

Następnie przem aw ia ła  prze
wodnicząca delegacji ezechoslo-

którego po* 
tać pow inna być p rzyk ładem  

dla każdego m iłu jącego pokój 
człow ieka na świacie. Następnie 
prof. M ukarorsky wręczył B ik- 
metowi honorowy dyplom z pod- 

U n iw e rsy te tu  Praskiego dr. Mu- ; pisami Fryderyka Joliot-Curie i  
karoysky. Piętro Nenni.

Po zagajeniu uroczystości j  D ziękując pro f. M ukarow» 
przez sekretarza Ś w ia tow e j Ra skv ‘emu — Nazim  H ik m e t w y* 
dy P oko ju  L a f f ; t te ‘a zabrał glos j ra z ił radość z powodu w yró żn ię  
re k to r M uka rovsky . S tw ie rd z ił i nia 5 P o d k r e ś l i ł ,  ż e  uważa p rzy- 
on, że N azim ow i H ikm e to w i p r z y  ! zaana nau nagrodę za dowód u- 
znano M iędzynarodow ą Nagro- j znam- f  d *  wszystk ich tu reck ich  

J o n  dem okra to w, k tó rzy  w  niezw y*
zabra ł I gw a łty , k tó ry c h  dopuszcza s ię iw a c k ie j Sekaninoya, k tó ra  'po- I dę P oko ju  zarówno ze względu ! o iń  w anm i-ank w . i « ,
in iiltp r ! w  «tre fie  TfanaJn 9li lecf-ieire ! nurtu \xr eetei r»e>et nrenenTieie ! „  „ ,, ' l ... „  i " ,  .. . . L AK ana łu  Sueskiego pa rła  w  całej p e łn i p ro p o z y c je ! na w yb itn e  w artośc i jego dzieł

so juszn ik S ta n o w i de legacji ZSRR.
- ---- . xj JIUJ1

i lite ra ck ich , ja k  i  na boha te rską ' rodu.
o pokój i  w yzw olen ie  swego na.
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